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BONNET. 
francuski minister skarbu 

zapowiedział redukcję 
budżetu I utrzymanie dotych­
czasowego kursu franka. 

!?, li, XI. 
MełJi? 

ł:eno 10 tiro8zg 

NIEDZIELA. 15 PAtDZIERN. 1933 R. I CENA 10 GROSZY Nr. 285 

ALFRED NOBEL. 
twórca .. fundacH Nobla" l 

wynalazca dy~amitu. 
Dnia 21 października Szwe­
cia obchodzll00-letnią rocz-
- nicę le&:o urodzin. 

• • s lei Strasz iwe zeznania zbrodn·arki kr 
"Ja opracowałam plan napadu i zabiłam kobiet~! - ąświadczył~ Maliszo~a~­
Maiisz ząs rzerł dwie pozostałe ofiary. - W k~baretach szukali zapomnienia. 

fi 1lrofloOJie ni~6fJDJeDl od6(d~i~ 8i~ sqd doroiolJ .. 

Marja Z Węgrzynów Mafiszowa 
wraz ze swym ma:2em dokonała 
potwornel zbrodni w Krakowie 

Zazn .. czyć należy, że badania stanu s1awiciele w, ł'adJz śledczyc~ i roz.poczęti dn:i. NaQo~owiledJn~e9szem wydak> mm s4~ 
l h t ml."'S!2'JkWLe Suesslkmdów. Za,d8lbkowa11i umy~!uwego oskarżonych przepro-wtI- pI"nesuuc ame aresz owanel· .... t ł pO 

dza 'Się obecnie we wszystkich ważni.!j MALISZ0'Y A, PODCZAS SKLADA- 15 zł. oświJa,tcz~ąc, że resz ę wp acą 
szych wypadkach przed rozprawą są- NIA ZEZNAN, NIEPRZERWANIE PLA wprowadzenu ę: . _,~ . dl. 

k' . l' I KALA . Początkowo Me :Lam~eM~. ~o~ O' :lową, a przedewszyst lem w razIe ,0- '. " l' t OiSIza ani. W'1la,ścbOleh m~esz 
nieczności zastosowania trybu doraź- J~st talk s-ilme ~dleOlerwo~alna, ,że me wać, MU O l.6\ ~1i -lam w ten spos6b,:te 
nego. ZdarzaŁo się bowiem bardzo czę-j panuJe. !IlI8Id. sobą, ~ Op~~ad~ JecLn~,~ kalIllLa: ~SIZ b łzie za' ęty WIl'ęczaniem 
sto w czasie rozprawy zgłaszano wnio szczegołow. o o całej zbrodni l \\ toku Jej gd'Y 1IJStoo

M 
l' ę .~... M l~ ... z' 

, 'd' h d ",;aw "ensacYl·· "'I1Zeka,zua lSZOWe), w..,wcz,as a,., ski O zbadanie poczytalności oskarżo- opowJla a~La, W'j'C o zą n-v. NARZUCI MU KAPĘ OD LOtKA NA 
nych a wówczas, w myśl ustawy, za- ne sz,cze~óły. .' ' a- GLOWĘ 
chodziła konlecznosć przerwania roz- J aJk SILę OIkaJzuJe bow~em, W1?rerw rpLe, , . ~ at " da,łc, 

wQ<tnym h~OItezoan, MaJl")a MabS'zowa by t t1JWilJą~e SI~ura.m.l: ,7w rue u 
prawy. . , _ . la ruetY'tko bierną slP'ólrucZlką męża, a:le Siię ~alk z.rOlbić, uCllelkJli S1ę do p1'IZeleiWIU 

Prof. l~r. OlbbrYdcht. 1 dr. Jan,kowsKdl przedwn~e, porzY'ZlIlaba się, ~rWlL...J -03 M ,. _ 
rozpoc~ę 1 swe a an~a wczoraj prze. ZE ONA ROWNIEZ STRZELALA DO W noc ipMeu n~aJllI~,aJLlszOW'.De 
połudnIem, przyby~aląc do aresztu OBU KOBIET. Sipali w dIomu u ma~1. ~aJhsza ?f!LY. ~o-
przy ul. KanoniczneJ. W myśl polece- M T! ś 'ad ył . zcL' o weó Olszy. Rano spozylt spokOfD.1e sJlla-
nia prokuratury, badanie to musi być b' lłJJlJiSZOWla t Od WiV tCZ b!ł z~ t~~~~ danie i udali się do mieszkania Suess-
ukończone do dnia 19 b. m. Ile SjP1'lal.wę z t;'1i~ ooT:~~r~ l ~: io ona kindów. Stany zażądali na wstępie do-

przyjmuJe na s~eJ.)l]e. n_ I ł J.,. ~ ,. ,;,..' p{)-''''''N'';' Meli-
Do tego terminu m::jr, być prw . była inicjatOrką n ... padu-i plihi ])OWS al w I po a.." l'e.S:-.j ~3.j..c-" '.~.. , 

towane odpowiednie wnioski i orzecze jej głowie pOd wpływem napadu na listo ~ZQłWl<e [He m1le1i lP~em~cLzy, m~ chC1t~ 
nia. Ponieważ narazie w Krakowie nosza w Toruniu. I Lch lPoazątk~o WIJlt;lś~~ ~a:o ~~tia. 
przebywa tylko Maria Maliszowa, bie- Myśl ta nie dawała ,ej 5(PIok()ju ! oid W t)'llllb' ~a~Dl' cza.slJie ncrb~lIl1 ~~OlIlOS'Z 
gli sądowi rozpoczęli swe badania od tego czasu ciągle roUllaJwiJafa z mętem P!1Zet. l!tl!Ula, a L's~a ? e ,a :" WIOz.at! 

I(raków, 13 października. jej osoby. Po przywiezieni uz Katowic na temrut, w qa,ki sposób zdobyć p1en.itą- od mego prwek; Pill::ę~y,Ik~~:: 
Jak już wczoraj donosiliśmy, Jan Ma Jana Malisza zostanie on natychmiast I dze, by móc voz,począć nowe, spOkOJ- oddałi 7 edt ~ b a;~ n; . etkalZ ' 

lis z, główny sprawca zabójstwa trzech podany badaniom. niejsze życie bez trOsk materjalnych. 'iwa TYM °MOrlE~CIE M[ZZ,JEJ 
osób w Krakowie, mianowicie Iistono- ,W godzilna,oh popołu.oo10wych przybyli l W,ves,zcie ,oanóW1i~i oały plaJll, Stosow- STRZELIL DO PRZEBINDY 
sza Przebindy i matżonków sueSSkin-jdo aJresiZitów "Pod TeJe~liafem", w któ-Inego ,:niJ~Siz!karna, do M~rego mog!~by JClik' to stało, dJo.kłladl!1liJe Me ~d1r~a~ 
dów, zostal aresztowany nad ranem w il]"ch nama.za,e ;ptt'IZebywa Maliszowa, pil"zed nY1aJbLc liJStlO!IlJOSIZa, s'Ztukali lPil"~ez kiJlk.a ł ~.. .1"., .. ' "'''''''n h,...la .ł-...Jo",.,.. _ 

l k l T d " K t ,a, (pOllll1le"WlalZ 0t0! .... O\AJ\WQ, ., ~ ..y ...... .u.. n~cnym O a u " rocca ero w a 0- Gdy listonosz upadł na ztemię, Ma1isz 
WIcach. •.. - - , oddał jeszcze dwa strzały do małżonków 

Ody go przewlezlOn~ ~kuteg? w kaJ- , ~ ~9 Suesskind, ~oczem rzucił rewolwer, a 
dany do komendy poliCJI. Mallsz, 'poł- I: -,~4~rano-' p IIJs'onio Jav.J r _ sam zabrał SIę do opróżniania torby. 
k~ą! 1,0 pastylek weronalu. W sZPltal~ ::7 • ..,'L- • .., • .., POlIli~erwa.Z SUeI9slcilIlldlowa ikirzyozała, 
miejskIm wypompowano mu żo!ędek i przybyło wczorat' na uroczystości do CzechosłowacJ'i Mrul1isz:ow,a !pQdnisła IZ l2'JiJemi ,rewolwer 
przeprowadzono doraźną kuraCję mle- l ODDALA KILKA STRZALOW DO 
kiem, Życiu jego nie zagraża ntebezple- Praga, 13 paźdJ~iemilka, 1 KJlecaiIlIda Wll1az z genemJroją i kOl'!PUsem NIEJ KLADĄC JĄ TRUPEM. 
czeństwo I zostanie on .niebawem prze-I (PaJt) - w,cz,Otr.aj -mecz,orem, przyby- ot~cel1S1~~m, 1P11Zledstawitciele mimst'erstWia Chd. stnz.etać il'ÓW1MeŻ Ido c,orki, 
wieziony do więzienia sledczego w Kra łlO do Pra~i piędu wetennów POlwst:ania S!ptl1aw z,agraniteztnych, m1rustta p.ragi, und:- aJle tetWlOOWler się zaciął. Plo dokooalllilu 
kowie. . _ raku 1863: pp. Malewslki, Wandalli, MM- Wetl1SY'tE'Jtu Iptl"askiego, tow. ClZJelsko-sŁo- C'Z')'1!l!U wyIb~etgłi oboje iDI8. 'U!lJiJcę i ipl'Izeszli 

Maliszową ujęto natomiast w ~ab.ce: cZtamSki, ŚwiJdemki t_ TamawskJi, ud!IÓą się wa:cko-!pOllsk!eg'o i t. d. , ul. Poboddego na PlalSlty, p<l<:z~m r~e-
dokąd przybyta przd dwoma dmatm i o.ni ~e sZ'trundaJrem ipowsbańczym do Hna- Zelbr.ame tłumy dł''Iltgo W'Zl11IOISliły dk11Z)"·lsZlli się i umów1lli, że spotkają się Da Gl. 
zajęła pokÓj w pensjonacie "Storczyk" deok.ralove, na ~aą>t'loszen,ie mi!\Jsta, kitó- t ki na cześć !P'OILsk~ch gości. Nwez;wykle Dworcu. 
przy ul. Poniatowskiego. Została :ona ve w n~edJ~~elę, 15 b. m. organizuje 'llro- W1ZruSZ'!lÓąCy był moment, lciledy jaiktaś ilro, Maliszowa pcbiegła do mieszkania 
tam ujęta w godzinach przedpołudnio- cZ}'ISltQśoi z Otka1Jji 70-ej rocznicy !P'CJWSŁa bieta IZ t1lwnu, p11Zec.iJsną~y się ipI'lZ~ , swych rodziców na ul. Tomasza 33, 
wych ; pociągiem o godz. 7.23 przyby- nLa 1863 roilru. S'Zlpaletr, pOczęła okrywac pocałunkamI. przebrała się szybko, by jej nie pozna­
ła poó sitną eskortą do Krakowa, gdzie Na dworcu ;pow1ba.1i pnzybywllJj<\JCych: ręce weteranów. :Wśró~ ~gtyoz-! no, spakowała rzeczy i pożegnała się z 
odstawiono Ją do aresztów policyjnych poseł !polski w PcacLze, dr. GrzyboWISkJi nY'oh ak~zyków, odJechaili. !P'o~tańcy ~ i rodzicami. którym oświadczyła, że 
i porJdano przesłuchaniu. z c~OIIlJka.mi poselstwa i konsulabu, .rutta- domu QE~ceI1a OZJelSlwsłowao'kiitego, ~dlZlte wraz z mężem wYJeżdża do Przemyśla. 

Śledztwo w sprawie zorodniczej pa- che wojSlloowy pooetSbwa, pp11k. Cz,erwiń- ~amtetSl1Jkalii na ozrus ~go ptOIb)'lbu w Na dworcu spotkała się z mężem w 
ry bYłO już w zasadzie ukończone i po- ski, ko.metltdaiIllt dyW.iI1Jji pra.slldeó, gen. Pil1rudJlJe. poczekalni 3 klasy. Malisz miał już 
licja krakowska, mając niezbite dowo- przygotowane bilety do Katowic. W 
dy ich winy, przeprowadziła bardzo KoncentraCJ-a WOJ-Sk suw-IBckl-ch Katowicach wYnajęli mieszkanie przy skrupulatne i drobiazgowe docnodzenie ul. LigonJa. 
jeszcze przed ich aresztowaniem. •• •• Byli bardzo niespokojni, cłągle wy-

Wszystkie szczeg?ły n~padu. i mor- na granIcy mandzurskleJ ?awało im się, że .zostana. aresztowani 
dcrstV:'a ś. p. Prze~l~dy I rnałzon.kó?,T Londyn, 13 patdziernika. kich ilościach kierowane są na DalekJ l dlatego wchodzll. do kabaretów, by 
~ussl(J.~dów o.raz ~lęzklegO I pora?-len!a (PAT) Wiadomości otrzymane z Char Wschód. - s~ę zaba~ć i .zapof!1nieć o swym czy-

'/ L ugcnJ) Stlcskm~~\\ ny zo.sta s , lUZ us _a b' " d o b dzo naprężonej sy- Co 45 minut przechodzi pociąg pelen me. Pomewaz !V1a!lszowa by~a bardzo 
iGl;E, najdoldadllleJ. obecme zas badane t I~~;i s:~a ~::iCY ~~ndżursko _ sowie- wojska i uzbroienia. - zdenerwowana l me mogła Slę uspo-
1Jed~ tvlko ~ewne szczegóły. _, ~ieAiej g Z drugiej zaś strony wojska Mand- koić, umówili. się, że pojedzie, d~ Za,ko-

-.'. Maliszowle zosltaną przes,tucnallI z p: 'e kl' tranSsyberyjSkiej) żuko koncentrowane są w okoUcy Hai- panego. WYjechała ~ Katowlc i mIała 
, 7.eżnań ich sporządzony będZIe obszer- ~saz~rowl o el kił l przez Kraków udać Się do Zakopanego. 

ny protokuł i akta sprawy natychmiast opOWIadaJą, że wojska sowlec ie w we aru. Opowiada, fe w Krakowie czekała na 

,~ ~':',~c ~~~nr~ą~~~t~i~ą ai~us~~ka~~~~f~wego ~lra~lnJ WJ~U[~ W l~hrJ[n rltU[lDJ[h nlln)- g~~~f~ ~~o ~~d;~~l j~j k~i~Ci~;u~:ż;t 
I prąYGOTOW ANJA ROlPRA WY U ~ ~ II U W P?Clą?,U zmieniła S~ÓJ I,>lerwotny 

DORAŹNEJ. , ' plan I ~oJechała .do R~bkl, gdZie zatrzy-
,;Ll;~ \\'clO:-aj z sameg'G rana biegli '- 6 osób zabiłuch 8 ciężko rannych mała Sl~ w pen~Jonacle "Storc~yk" przy 

. ~ądn\"i rrof. dr. OIbrycht i dr. Janko- , ~ .' , . . ul. J=:olllatowskleg.o. Ta~ tez nast~Pl-
, l·' t'- '11 al' polecenl'c " J'r"hlratll- i Madras, 13 poazdnermka. I R O1tęiJko rannych. Fabryka ule~ła zmsz' to Jej aresztowame. Mahszowa tWler-
\,S,\I ~ lZ"\ 1, I ,- , \ , 'h ' . d' .. d h 'I 'k' . '.' 
• 'i' krnkc)\\ sl<ici,"'która zajcla "ie wyg('- (Pat) - W fabryce, ~giIll.l sztuc~nyc . czemu. . '. Zl, ze ~a. nyc wspo Ul OW Ule ,mIelI. l 
tr)\V"l1i,_n~ aktu (lsi<ar7:cnb, ~hv Jba"n!l / pohli.żtt mi35ta, nastąp1ł wybu~h, skuŁ; • Ja~ przypuszczają, pOd gruzami znaJ przed mklm co do swych planow SIę 
stan um) 5!OWY Jana i Marii :llallszów. -kiern którego 6 Oisób Z/ostało 1Jalb.i:ly;ch1 a. dUJe ~ 10 0lI6b. nie zwierąA _ 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-!lo 

~ C:minlstracJa ~~~ 
dla całej 

MAł.;OPOL~Kl 
l(rak6w, 

&.II. Pijarska 4 
Tel. Nr. 1&5-011 

RfDAKCJA przyjmuje Interesantów Od 11-. przed połUdnIem I Od 5-7 wIeczorem. ADMINISTRACJA (dzłał sprzedały pisma) od !I rano - w połudnIe I od 4-7 wieczorem - (dt: a·' 
In.eratowy) Od 9 rano - t w p ludnie I od 4-7 wtect:oreql 

AIlRfS TELEGRAflCZNYI "express Ilustrowany", I(rakćw. KO"tO P. K. O. Oddziału krakow.klego, Krak6w 411-700 
et 

Straszny wypadek 
w domu przy ul. Barakowej 

Kraków, 13 października. 
Straszny wypadek zdarzył się wczo­

raj o godz. 10 rano przy ul. Barakowej 
Nr. 4. 

W iednem z mieszkań poparzył się 
śmiertelnie 2 i pół-letni Staś Kurzweil. 
W czasie zabawy ścia,gna.l on na siebie 
z piecyka żelazny garnek z Itotującą 
się kawą. Wrzątek oblał twarz, pier­
si i brzuch dziecka. 

Domownicy, zaalarmowani strasz­
nym krzykiem poparzonego chłopca. 
wezwali pogotowie, kt6rego lekarz 
1'· ... zewiózł Stasia do szpitala w stanie 

onjaJnyIJL. 

Katastrofa samolotu krako\VskisUO 
Pilot i obserwator ranni 

Kraków, 13 października. 
Do Krakowa nadeszła dziś z Toru­

nia wiadomość o katastrofie samolotu 
krakowskiego na tamteiszem lotnisku. 

Dziś rano wystartował z lotniska VI' 

Rakowicach pod Krakowem aparat z 
pilotem Ryszko i obserwatorem por. 
Dąbrowieckim. O godz. 13.30 · pod,:zas 
lądowania pod Toruniem aparat z()s~ał 

poważnie uszkodzony. Ryszko dozna! 
ztamania obu nóg, a por. Oąbrowic.:.ki 
zlamar,.ia ręki. Z~fclu Ich nie 2rozi nie­
bezpieczeństwo. 
Zaznaczyć należy, że podczas ostat­

nich uro;;zystości ~więta Jazdy \V Kła­
kG\\ ic. por. Dąb.rowiecki petnil fm!kc;.; 
o.ficera lącznikowego przy p. Marszał­
kowej Pilsudskiej. 

Farby, lakiery pasty i szczotki 
wJasnej wytwórni 

poleca F. Lenert 
Kraków, Sł.AWKOWSKA 6. 

• 
Z TEATRU DOMU żOLN1ERZA. 

Te'aM Dnw Żo.il!lJite<r2.o. wysbaw11a dtzis.ita.i. w 
soho.tę, o g'o<d.zi.ni'e 7,3'0 wie·oz6.r ,,.Ma,ł-kę Szwu­
ce.nl~ol!,f'· Geb-rJielU ZaiP't),lsldeti IL y.l1l1Jjew~ką. Na­
WII'o<:lk'l., Opoo~ką. [I1.e~runorwlSllcil'1l, D()i!"~lttn, Raw'_ 
cz'eun i Za.łtUJ<ikilm w 110<1.ach glćwl11'YtCh. 

POKAZ OLT A,RlA M.ARJACKlEGo. 
Poik ruz spe,c:jru1ny OHarza M..atrj>acikie.go z olmó­

wj,erule:m dzńe-jÓlw. treśd i znalClZ«IJia Ilir'cyd'ziełla NAJTANSZE źro' dło zakupu tylkO wprost w wytw6r- &tWto~;zlo'We~(} (4'5 wY'ci'eczka natUlk. To~v. Mit!. 
. .d konfekcji dziecl~ceJ Kl'I~ik. p.od kiler. d-!1a J. DOlbtl1ZJlC.\ci,e~o), oidlł,olto-

eEh = 

M O DA DZ I ECI ĘCA" Kraków Rynek. fil 17 ,ny z,o's'bał z lPO~U chorby preJe.gelll!ta na I!f)\)o-

J J (Przechodnia n~ ui.
W ~~~~~~~ ~:~~i~~r~i~~i:o'~~~~ch~pr= ~n,~~i:l: Proces o zajścia 

w Łapanowie 
Kraków, 13 października 

8kkl:t 11a Wa,wedu t pile.rW\9zym poIka~,m hiJsto· 

. 'li Aon .a:. pl' O""" U nopadll Idł~;z'~~l~~~n~e:a(~~s~ci~:kr)chod~:&f~ ~;z~ & Iii ~ "... ., , niedzie,lę 15 b. m. - W~,tęp 1 zł. - Zbiórika () 
. • go,dtztbnille 2.15 po pot n,a placu olboik .K;a.tecLry. 

W piątym dniu rozprawy przeciwko 
sprawcom zajść w Łapanowie, sąd prze 
słnchał .:;zereg świadków obrony. Są to 
wŁościanie z Łapanowa i okolic. Zezna­
ją oni. że Hum zachowywał się spokoj­
nLe i nie napierał na policję. 

Szczególny brak logiki cechują ze­
znania świadka Galasa. Zeznaje on bar­
elzo chaotycznie i stara się oczyścić z 
zrzutów Dziubkę. ~wiadek zeznaje, że 
najpierw nie widział żadnego z oskarżo­
nych, potem że widział Dziubkę, naj­
pierw. że był za pochodem, a potem 
przed pochodem i t. d. 

Ciekawe byty . zeznania Rybowej, 
bratowej oskarżonego Ryby. MÓwi ona 
t,e poliCja pozwoliła tłumowi przejść do 
kościoła, ale bez orkiestry i sztandarów 
W czasie rozmowy komisarza Leodla z 
oskarżonym Rybą powstało zamiesza­
nie i policja przystąpiła do rozpędzania 
Humu. 

Następni świadkowie nfe wnosza do 
sprawy nic nowego, poczem sąd zarzą­
dzit przerwę do dnia dzisiejszego. 

KONCERT PIANISTY MUENlA.. 
M1er::zy.sław M.ueM, ut,ruk,OlIl1iitty pi,andls~a_wk­

tUCIZ, które,go loo~wty w Eu.!lOipie i Amery,ee 
c·ies.zyły się wi,eLkiem porwomen,j'em, w}"M~pi 1: 

jenv.nym kCi!lJceT't~m w sobotę, dnia 14-~o h.m. 
w StMym Te·~e. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M im .. ,.1. Słowackiego" - o iodz. ZO-ej 
"BIedne kolo Krystyny". 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA: - "Dzieje grzechu", 
APnr.LO: - .. Zdobyć cle musze" • 
A TLANTIC: - "Wuj Mozes". 
BA (lA TELA: - .,Poczwórny kochanek", 
PROlVUEN: - .• Romans cYll:ańskl" i •• Kobiety bez 

przyszłości" . 
nOM ŻOŁNJF.RZA - .. Rai ukradziony" 
SŁONCE - .. Niepotrzebna" (Matka!. 
S7.TI rrA: - . .zdobyć cj~ musze" . 
śWIT: - Przed malturq" 
UCICHA: - "Kmg KOtI'Ll!". 

RadJoprogram 
-::-

KRAKÓW. 
7.00-7,55: Au.dycjapOtr4lt1i!lJa z WI$J!"6N.WY. 

1.30: Tra'l1Jsm;.sje z Wa1'l5lZ. U.5O: Pl"ogram lita 
dz.ień bież~cy. 11.57: Sygn~t czal.W. 12.05: Płyty. 
1 ?30: Dz,i,ennLk po·łud!nLowy. 12.35: Pły<ty 15.~1 
KomuniJkat gO$P. z Wrumz.awy. 15.40: Płyty gra­
'l1ofono,we. 16.00: Audycja dla .chorych. 16.40-
17.5(): Trans'mi,sje z War.slz. 17,50: Płyty 18.00-
19.05: Transmisje z WRJrM.awy. 19.05: "Co .ty­
chać w świ~de, omówi dr. R~ta. 19.25: Kwa­
dra.n.!i [iteri!Jok.i. 19,40: Proipm lita d~e1\ limt,,,­
ny. 19.45-24.00: TraMm. z WM1!I1l8lWT, 
o.~.o •• ~ .................... . 

i Kup·on KlrłOWY 
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;, 
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uJ){lwainlalący każdego Czytelnih dl) 
otrzymania biletu na pierwsze mleisce 
do Krakowskiego kina "ŚWIT" za no­

~..;~ minalna oplata podatku od wfdowł~k. 

.: Wat~y tylkO W dołu 14 patdzłern. 1933 r. 

dokonanego przed hotelem EuropeJsklm ZWIEDZAN1E WYSTAWY SOBIESKIEGO. 
Kraków, 13 października woszewskiego napadło czterech osobni POll61k,a YMCA w KI13JktOlW'i'e ul'lzą<lZla dB,a 

W ub. tygodniu donosiliśmy o zu- ków którzy powalili go na ziemię i s,~ych człOllków O.ra1Z Sl"ro.prutyików drugą. wy-
h • • . b k . . k" i l Cl,eClikę na WySltawę JUlm,lwJszową OOJS1.eczy 

C .waIY?1 napadZIe ra ~n owym, J~ l zrab?wall port e . z s~mą 800 zł.. W. Wi1e.dnia, w n'~e.dIZ:'eolę, OJIJti,a 15 h. m. () ~()Id,zmie 
mIal mIejsce na ul. LublCZ, obok \Vla- czasIe szamotama SIę Slaboszewskl H-ej przed po!. Zbiórka na WtIlIWelu pr~ed K.'l­
duktu kolejowego przed Hotelem Euro strzelil, raniąc jednego z bandytów. ,ted'l'ą. Wlłtęp 25 grcmy. 
pejskim. Rannym okazał się Władysław Obyció 

dylo to w dniu ~więta Jazdy Pol- ski, którego przeWieziono do szpitala. 
ski ej. Okolo godz. 5 nad 'tanem na Wczoraj Obyciński zmarł. Zwłoki 
przechodzącego pod mostem kolejo- przewieziono do zakładu medycyny są­
wym mieszkańca Oc1aI1.ska Rafała SJa- ' dowei. 

T ANIE KURSY DLA INTELIGENCJL 
Lek.cre języków: niemieckiego. a;ng~dskle,g{) 

i fl'lai!IJcWlkiego orruz kursy 5'ten<li!,rafii i pil!llnil1 
na m3JszYl11'ie or~atnoj,7.Uie ZwiąuU<. ZaJWO'dolW)' Pra­
cowników my&J;o,wych w Kr.aJl«mv.ie, SI.acwkoSlkil 
N.r. 6, t'el. 138-53. 

Włas'cl"cl·el domu oszustem w Krakowl"e WM"UlTlIki ba'rdz,o przys;tę,pne. Szc;z.e.gój.()wy~h infoil"roacyj 1td<:ie'!a .s'eJ~retarjat ZIWi.ą;z4mwy w go-
dzJllltach: od. 2-3 i od 6-9 w1IlJCZIOlrem. 

Sąd skazał go na rok więzienia ' Iz TEA:~~U MIE.lsK. IN!. J. SLOWACK~Eaą· 
•. DZ1&laq, w 60ho~ę Wl'eClZ<Oil"e:tll o,dbędJz·1a e:1ę 

I(raków, 13 października. wa~ bezrobotnych urzędników, od któ· ,pie.rw.6IZe przeds1·awi>el!1~e n'olwloścl" StCelll;~'='Ili, 
Pr?ed sądem okręgowym w Krako- rych wYłudzał pieniądze pod pozorem Is:ttułu 1'; ~. "Błę~~e k~ .K~or!.s1;my ZOł.~l Mo-. : ..' " d·r.z.ew!Ik.~e.I. 8JU~'o·r\l{.\, manel )óI1z ~et'S2ym Med"Óm 

wIe s.anął wczoraj 59-letm emeryto- wystarania SIę dla nich o posady, z. re żyIS e.r>j i d'WUch 5.vlulk: "Sp.r!lWy Moom.ók.i" i 
wany naucz vciel i właściciel domu w Sąd skazał MaterU(~ na rok więzie- "Dlz.iIIl'WCZęla w mUIlidu.rk.aJch" 
Katl1wicach.· Józef Materna. oskarżony 111a. Sprawę prowadził sędzia Bobile- "'! nie,dlzU,etIę ,p.?;P'0łud!nti'l.l j)olW'Łól'zeruile J. Sło-
o wyłudzenl~ 5.500 zł. l wicz, oeskarżal prok. Stawarski, bronił w.a'okl.eg.o "M.a~~y . 

Materna nie zadawalniał się emery- adw. Bahr. ODCZYT O RUMUNJI, 
turą i dodi0dem z domu, lecz poszuki-' • St·alr:arue.m P,olltS.ko-Rumtlńsk.i~o To'W,att:z~twa 

Napad bandycki pod Zywcem 
Pościg za sprawcami trwa 

2ywiec, 13 październiJka. I B arrlldyc i szukali następnie &luny 1300 I 

w KI1<ltluotWUli! dJziś, W SOb01Łę, dni-a 14 b. m. () ~o­
d.z.ittl':.e 19-e,j w sali En~1Y'hl,tU Ge.c~ralfl'c.zdle.go U.J. 
p!';ty ul Grodzikl,ej 64 (p3Jt'te.r) wy,gtosi odettr. 
p. D. CZ3Jfa p. t. "Reportai z RI\JiltlJU.nW'. OdlClZy1 
będ;z,ie bo~aiJo j.h1Stro~..,ailly. 

Minister Beck D~łŚ ram.lo do restauracji Jakuba Wu.l- zł. którą Wulkan miał sch<lwa.ną l<ilko I 
kan,a w Pewli Wk"lkiej pod Żywcem· ~aJstęlP,ca wójta gminy. Pieniędzy tych 
przybył,o czterech o sobnilk ów, kt6my bCliOtdyci n~e znaleźli i zbiegli. l wyjechał do Genewy. 
zasiądali p,iw.a. Na IIl!i~jsc-e zb!1oooi wy,jechał z Żyw- Warszawa, 13 października. 

Gdy Wulkan nla:lew.<ilł p~wo do s,mla- ea komisarz policji CzapeIski, sędzj,a Pan mini.ster Sipraw za~rani,cznych .T6 
n,a.k, j-ecl.en z pl'lzybyłych dobył rewol- śle:dlCzy dr. Ba.ss i j)1'OkuraŁo,r, . Wulkan 7.ef Beck wyjechał dziś do Genewy, w 
weru i strzelił do Wulkana z tyłu, tra- po awuch godzinach zma.rl. W toku do- towarzystwie dyrektora ~·abinetu p. Ro. 
Hrując go w ~łowę. RaJllilly padł na pod- chodzenia ,poHcja ares.ztował,a służącą mana DęhLckiego. Wyjazd p, miniera B~­
łQgę. Wulkamów Framciszkę Pachównę i pa- (ka pozosta.je w związku z z,~braniem się 

WÓwclz.as bamdyci TZlUcilLi się na jego sItucha Karola Janilka.. podejrzanych o w Genewie prezydjum konferencji roz­
żonę, zaknęblowali jej UGta, pocz,em z'a- wSlpółucLział i zmowę z bandytami. Za brojen~owej, komiE.ji głównej konfe.ren,:,ji 
mkmęli służącą w SItodole i przysŁC\pi.Li z,biiegłymi oprys.z:km z.urzą.dzono PlO- I rozbrojeni<>wej oraz zakończeniem prac 
do raJbunJku. Łupem lich padło 1000 zł. ścig. t z.gromadzenia rady Ugi Na.rodów. 
gotówką i trzy z0gast1~i zł,ote. I 

N 4 ,. 
Bestjalski napad hitlerowców 

na ludność polską, zamiBszkalą \II Elganowie n8 tBryforlum W.IWI. Qdańska. 
. Gdańsk. 13 października. prywatnelto mieszkania Masy, gdzie Wy-! Tegoż dnia po zni.szczeniu mie.szka-

Dwa,j umundurowani hiitlerowcy zjaw1li rzucili z łóżka dzieci i zonę Masy. Ritle- nia Masy, hitlerOWCY udali się do miesz­
eię w restauracji polaka Masy w Ełgano- rowcy odgrażali się przytem "wyczyści-, kania FIisikowskiego. 
w,~ n.a terenie W,M. Gdaiiska, żądając my gniazdo polskie", Po wyważeniu drzwi wtargnęli do 
liJtl'la wódki, za którą nie zrupłacLli. Na- Po .z.n,.,zczeniu miesl.kania, na~star-! wnętrza, gdzie również zaczęli demolo­
sŁępni.e podeszH do drzwi wołając, cza- szy z hitlerowców który kierował całą' wać mieszl{anie, grożąc bronią palną i 
tUljących na dwol"ze B-iu towarzyszy, w akc.ją zażądał od Masy obliczenia w cią krzycząc, że "dom polski najdale; za ty· 
lem 4-ch umundurowanych szturmow- gu kwadransa, wyrządzonych SlZkód -I dzień pójdzie z dymem i że do poniedział 
ców. grożąc, ile w przeciwnym razie każe go j ku nie może pOzosać w Ełganowie ani le-

W re9tauracji odbywało s,ię zebran-ie powi.esić. . den polak". 
!lolników, omaw~ających Siprawę dowo- Resta.urator kOl"zyetając z pierwszej I "Dom Polski" hitlerowcy oDstaw;1i od 
lU mleka do mleczarni. Hielerowcy wy- sposobności ratował się ucieczką. strony ogrodu, jednakże wtargnięcie do 
rzucili zebranycb, poczem rzucali krzes- Masa po powrooi,e do domu stwier- "Domu Polskiego" nie leżało widocznie 
łami po restauracji, rozbijając szyby, . dził, że dom jest zupełnie spustószony. w programach wczorajszego wieczoru . 

. ~ Kupon należy przedlożyĆ do WYll1la- butelki, lampy itd. I Nadto· skradziono kasę restauracji, kasę Powyższy akt niesłycbanego t.eroru 

i· ny na bilet VI AdmInistracji "Expressu Obecni w pa.nicznym sirachu zaczęli szkolną, kt6rej opiekunem jest Masa o- nad ludnością polskę w Ełganowie wy· 
Ilustrowanego" VI Krakowie. przy ulicy 1 kl' k . h • l' I '1 ., t W d ł ł . lk b' • . Pijarskiej L 4. codziennie od Jtodz. 8- opuazczać o a, me. tórzy .z mc UKry I ,raz znaczn.ą lOsC OWaru. yr~ą :lone ~'Vo a nlety o pr~ygnę laJące wrażenie, 

I 13 l od s:odl. 16-19 a w niedziele i Się W prywatnem mleszkanlU M.."l!Sy. po szkody są lJardzo znaczne. Rodzina Ma- lecz wywołał panleny wprost strach 
: święta od godz. 8-n·tel. zniszczeniu lo~alu napastnicy wyszli na sy wyrzucona przez bitlerowców ukry- przed dalszemi napaściam~ . 
........................... 1 •• ., dw6r. Po krótkiej naradzie wtargnęli do wała się przez c4łlł noc u s4,lad6w. 
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Bestjal~ki zbrodniarz bierze na siebie całą winę i zaprzecza zez~ani01!1 żony. 
Wywiad "Expressu" z matką Malisza.-Przygotowania do sądu doraznego 

Kraków, 13 października 
Wczorai po potudniu wyjechali do 

Katowic dwaj funkcjonarjusze krakow­
skiego urzędu śledczego celem prze­
transportowania Jana Malisza ze szpi­
tala Katowickiego przy ul. Raciborskiej 
do Krakowa. Malisl przebywał w szpi­
talu od chwili aresztowania go. Czułe 
się on -iui zupełnie dobrze, wobec tego 
nic nie stało na przeszkodzie oddania 
go do dyspozycji krakowskich władz 
śledczych. Przed wyjazdem z Katowic 
poddano go na miejscu bardzo dokład­
nemu przesłuchaniu, które protokułowa 
ne było przez władze śledcze. Malisz 
przyznał się do winy, ale co jest rzeczą 
niezmiernie charakterystyczną, podczas 
gdy Maliszowa starała się całą winę 
wziąć na siebie, Malłsz w zeznaniach 
swych stara się zrehabilitować żonę i 
bierze na siebie całą winę. 

Opowiada, że kochał bardzo swą 
żonę, a ponieważ nie mógł zapewnić jej 
utrzymania, postanowił dokonać napa­
du na listonosza pieniężnego. Nie ~amle­
rzał jednak mordować. Chciał tylko na­
paść na niego, ogłuszyć, obezwładnić i 
uciec z pieniędzmI. Zaczął strzelać, gdy 
wIdział, że inaczej nie wykona swego 
planu. 

- Wiedziałem, że w razie schwyta­
nia mnie, nie minie mnie zasłużona ka­
ra - m6wi krwawy zbrodniarz. - By­
ło mi więc już wszystko jedno. 
MUSIALEM ZABIĆ, BY OCAUC SIĘ. 

Jednej rzeczy tylko nie rozumiem. 
Nie mieliśmy żadnych wsp6lników. Ni­
kogo nie wtajemniczaliśmy w swe pla· 
ny. Nie mogę tedy pojąć, w jaki sposób 
policJa wpadła na nasz ślad. Przecież 
ja tylko dlatego splamiłem swe ręce 
krwią, by umknąć przed policją. 

druiami był w kawiarni "Mcmopol" w 
Katowicach. Było to przed południern, 
W peW1l1ym momencie zbliżył się do 
niego ja.kiś młodz.ien1ec i WlSZczął z nim 
perbraktacje na temat ruelegalnego 
p,rzewie,ziel1ia go do Gliwic za sumę 500 
.d. Gdy kolejarz nie zgoctził się, mło. 
dzieniec kilkakrotnie pod·wyższał sumę, 
aż ~es~cie zden~rWowany wyszedł z 
kaWIarnI. ObecnIe Janczewski rozpoz­
nał, że był to MaIisz, który w ten wła­
śnie sposób chciał zbiec zagranicę. 

we go zbrodniarza. Malisz urodził się 
25 marca 1908Sroku, jako młodszy syn 
późniejszego kierownika przychodni 
kasy chorych w . Skawinie.l i znanego 
działacza socjalistycznego. Od naj­
młodszych niemal lat stal się on pOWO-ł 
dem licznych zmartwień rodziców. 
Do szkoły chodził niechętnie, aczkol­
wiek był bardzo zdolny. Był on nie­
posłuszny i krnąbrny. Zadawał się nie­
właściwymi kolegami, których wpły­
wom łatwo podlegał. Był uparty i 

M I- - chciał zawsze postawie na swojem. I,.a ISZOUlIS VI roli· pary CZQsto uciekał z domu i wałęsał się po 

t . mieście. 

aneCZDS) Ladne prośby ani kary nie mogły 
Ci'~awe szczegóły rprzynUJOIsłv rów- wpłynąć na zmianę jego usposobienia, 

nież zeznania szewca krakows,kie'go Jó- które z roku na rok stawało się gorsze. 
zefa Kucińskiego, który często wy jeż- Pewnego dnia chłopiec oświadczył, że 
dżał dlo KatoWlic, gdyż posiadał taan gdy będzie pracować i zarabiać, zmie­
kliierubkę.Opowiada on, że kdy w. sobo.tę ni się. W6wczas rodzice postanowili 
był w Katowicach u fordamserki Jorczo~ kształcić go w jakimś zawodzie. 
kówny, która jest jego kl~eni;ką, spot- Ponieważ Malisz wykazywat duże 
kaJ jakieś małżeństwo. Małżeństwo to' zdolności artystyczne i upodobał sobie 
kupiło u niego parę panto.felków dla zawód fotografa, oddano go na naukę 
kobiety, a potem mężczym1a zamówił do jednego z zakładów fotograficznych 
dla s;i,~bie parę męskich półbuci:ków. w Krakowie. Początkowo chłopiec po-
Prura ta przedstaV(iła się jako duet prawił się istotnie. 

,. • RiI ,'\ 

KAWĘ specjalnie na czarną (mocca) 
10 dkg. - 1 zł. poleca 

PeriberCIe, I Schen;ter 
KRAKóW, ul. Grodar.ka I. 48 

wiał się jako właściciel atelier malar­
sko - fotograficznego. Gdy to źródło 
dochodów się wyczerpało, zaczął czer­
pać zyS~ z szantażowania właścicieli 
realności krakowskich, piekarzy i t. d. 
Za zdobyte pieniądze hulał po nocach 
w lokalach rozrywkowych. 

ZCllZlnCllczyć należy, że MaMz był 
chot1oblWwDe .amMtl1Y. Ma.l'IZył o /karjerze 
fii1mowej. Prz,cd dwoma laty poz,nał 
obecną swą żcmę i wStpó1nJiczkę zbrodni., 
wówczas l'Iozwioozloną z pierwszym mę' 
żem. W)'IjechaIi :fIazem do Lwowa, gdzie 
MrulilSz pr.acował, jako fordancer w ka. 
barecie flBagatela". Objechali też ra­
zem szereg uzdrowiSk. Wreszcie wrócili 
do Krakowa i bu pOlbralJi się 10 czerwca 
1. b, 

U matki Malisza 

K~l~Y Mllf tf Wl~~~l[l[ 
kto zakupi los 1-ej Klasy Państwowej Loterji 

Jrun Ma.Hsz jak już zaznaczyliśmy, 
pochodzi z bardzo 9ZanOWanf~j rodziny 
Il(r:akowsk~ej . Maltka lego .deszyła się 
ogólnem pocważal1J1em wszystkich znajo­
mych i rrzYJudół. Brat je~I), Jćzef, jest 
urzędnikietr. pańs1wowym w Krakowie. i Cieszy się on załużooą dobrą opil1ją. Z 
Janem n~kt z l'odJzmy od dawna nie 

' utrzymu4e żCIJdnych stooUIllków Gdy wie w Hajwię!,szej i Najszcze:śliw5zej Nole"turze 

"N a d z i e ja", WijRnnWn, Marnałkow!ka 111 
. -- I ści o jego skamdalicznem prowadzeniu 

~ę dO'1;,arły do rodziny, wyrzeczono się 

... Następnie MaIisz opowiada, 'te w je­
~o glowie zrodzil się pomysł napadu na 
lis-tonosza i że żona sprzeciwiała się te­
mu, ale gdy on uparł się - wówczas III 

poddała się jego woli. 

GDZIE I OSTATNIO PADŁA _. OPRÓCZ CAt.EClO SZEREClU GŁÓW­
NYCH I WBELłUCK,WYORANYCH - OLBRZYMIA WYGRANA 

l, • • Z --y h • 
01-11 los NIi·. ~ .512 

j 
go jeszcze przed kilku laty. 

Wscpółipracown1k IllCllSZ udał się do 
.mabki poŁw()rnego· mordercy, p , Anny I Maliszowe6. Mieszka ona obecnie na 
Nowej. Olszy. Je6t to nie st:Gllra jeszcze 

• kohieta, Gllle lragicz.ne prze.jścLa syna 
ws Lrzą;SIIlęły nią o~r01l'1lnie. N~eszczęś1i· 
wa mabka ni.eprzerw~pła.CiZe. - To ja ją namówiłem do tego czy­

ilU - mówi przestępca. 
Malisz szczeg6łowo opowiada, jak 

l1ciekat z Krakowa i jak zamieszkaf 
wraz z żoną w domu scha.dzek Heido­
wej w Katowicach. Nie odczuwał on 
wyrzutów sumienia. Drżał tylko na 
myśl. że może być aresztowany. Gdy 
widział zdala granatowy mundur poli­
cjanta. truchlał formalnie. Wiedział, że 
czeka go sąd doraźny i kara śmierci i 
dlatego postanowił nie oddać się ży­
wym w ręce policji. Nosil stale ·przy 
sobie naładowany rewolwer i pastylki 
weronalu. 

- Całe szczęście dla policji - mó­
wit Malisz - że zdołała mi wyrwać 
rewolwer. Byłoby mi już wszystko jed­
no i znów padłyby strzały. Jabym kro­
pil. .. 

Chciał on wraz z toną wyjechać do 
Niemiec. Już czynił nawet przygotowa­
nia. W porę go aresztowano. W godzi­
nach wieczorowych przewieziono Mali­
sz;a z Katowic. skutego w kajdanach do 
krakowa i karetką ·przewieziono do 
więzienia św. Michała przy ulicy Se­
nackiej. Dó więzienia tego przewieziono 
również z aresztu policyjnego Marję 
Maliszową. 

Z~~nan!a szofera 
w ciągu wczorClljszego popołucLn.iJa 

wla o· T(' śledcze przesłuchały szereg 
osób, które stały się mimowolnymi 
świ.adkami ponurej traged~.i. Przede­
wSl:ystkiem przesłuchano szofera tak­
sów!d nr. 83 Władysława Strzałkę. 

Taksówk,a t.a z;wykle sboi u wylotu 
Al. Krasińskiego. $br,z<ł!lka odwiózł Ma­
Hsza po zbl'odn~ z KraJkowa cLo Krzeszo­
wic, skąd jak wiadomo, bandyta odje­
chał pociągiem do Katowic. Oozywiśc1e 
nie wiedzi,ał, że wiezie bandytę i dlate­
go nie meldował dotychczas o tym 
szczególe. Dopiero obecnie, ~dy na pod­
sbawie fobografji Zl'o~um~ał kogo wiózł, 
zgł<>:siJ się więc do wydz.ia:Łu śLedczego. I 

Da.1s~e dekawe Zle\ZJDamla z~ożył inny 
ŚWliadek, kolej'arz Janc:z;ewsIci ze Sos­
nowca. OpowiaJda 0II1! :te przed kiLku 

Popyt na nasze losy jest kolosa lny. Nie zwlekajcie zatem z zamówie­
niami, albowiem w ostatniej lo łerji byliśmy już na kilka dni przed roz· 
poczęciem cią~nicnia I-ej klasy wysprzedani. 

Dla wygody naszych P. T. Klijentów, kantor nasz czynny jest przez 
cały dzień bez przerwy od 9"e; do 21-ej. 

-- Ciągnic:nie już 19 b. m.! .... 

_ . Czegom si~ docoe.kal,a - mówi­
za co Slpobkala nas talk hańba., taJkie 
nłeSlzczęśde. Rob11am wszystko co było 
w modej mocy, aby wychować go na 
'Pl'IZy:zwOiitego i st.a!tecmego człowielka. 
Brat jego jest przecież zupełnie inny, 
mOże być chlubą naszej rodziny. A Ja­
nek dopuśclJł się i·a'k sŁ;nasz.nej Zib~ocLn4. 

Ceny' IOSów:-ćwiartka _ 2:ł:-10. _, pOłówka-Zł:-2-0.---,-c-a-ly---Z-ł-. ·4-0-.--~ Doibroe, że mój mąż me żyje, że me do-
Zamawiający z prowincji winni wpłacić przypadającą nale'iytość na czeckał się truk straJSlZlliwe~o cLosu. A ja 
konto P. K. O. Nr. 500.060, zaz nacza;ąc na odwrotnej stronie blankietu ciągLe myślałam, że Janelk się pOipraWli, 
cel wpłaty) a natychmiast po jej otrzymaniu, wyślemy oryginalne losy. Oipwmięta się i zacmie nowe życie. 

&. ~ WJęced mrutka nie może m6W1ić. Wy· 
~- i Hi kiW.,. huoha Łkamilm1, a w chWliJ1ę potem przy-
.,Alvail"es;s". Dopliel"'o wczoraj mistrz Ku- Okazało się iednak, że była to cisza '~lęka i pocz-yttlJa się D1IOId1ić. 
emski dowiedZliał się, że parą tą było przed burzą. ROIo:dJllOOll ZibI10cLniJczetj paTY, ogóln;~e 
małżeńSltwo Maliszowie i natychmiast Wkrótce bowiem Malisz zapoznał lZl!lIamy.m i powaJŻam'Y'ID-, któl'Ie o MCZiem 
przerwa! robotę nad zamówtooą paorą się z jakiemiś podejrzanemi ludźmi, po- !lJ~e wiedziały do osiańniej ohw~li, tO'Wa-
butów. czął przebywać w towarzystwie ko- TZyS.Zy ogólne wspóic:z;ude. 

biet, ponieważ odznaczał sIę nieprze- ** 
W Piątak ~ąd dor!!!!"ny . t d • ł I' Jed)'1llą tyjącą oBiiwrą MaJisz6w je~ ~ II 11 U lA ~~;z~n~~~.ą, cIeszy s e wielklem po- Eugenj,a SeusSl'kin d ÓW1l1a. Cz~je się on,a 

Jak twierdzą bliscy znajomi MaJi- ~ełlD~e dJooo,21e i może już chodzić. -Termin sądu doraźnego nad zbrod­
niczą parą nie został jeszcze ustalony. 
Nastąpi to dziś po południu, gdy akta 
sprawy zostaną przekazane całkowicie 
do sądu. Jak jednak zdolaliśmy się po­
informować, ze względu na zakończe­
nie śledztwa, rozprawa doraźna wy­
znaczona zostanie na piątek. 20 b. m. 

Rozpocznie się ona o godz. 9 rano i 
trwać będzie caly dzień. Dziś po połu­
dniu wyznaczony zostanie przez pre­
zesa sądu okręgowego w Krakowie, dr. 
liubla, komplet sędziowski do tej roz­
prawy. Przewodniczyć będzie wice­
prezes sądu okręgowego, dr. Krupi6.­
ski, który obecnie prowadzi rozprawę 
o zajścia w Łapanowie. W związku z 
tern proces tapanowski byłby przerwa 
ny na dwa dni. 

PrzBszlość krwawego 
zbira 

W czorai przechodtzdła rpo wizycie lekClJr-
sza, sik&ed korytalrzean S?lplt.ad.n)'lJll, gdy uj-

ZEPSUŁ Y GO WLASNI.E I1za.Ła za:trudnicmą w SlZ!Putalu ,kobietę, 
KOBIETY. lDi'OO~cą ltlIaUśWtteżSlzy JliUm0l' "Ex,pressu 

Po pewnym czasie poznał Malisz JtluSlbI1owamegio" dll.a ia:lciJeóś pacjentki. 
pewną urzędniczkę państwową, pocho- StLes,s~in,dówn.a W!iJdlząc na ptecrwsZiej 
dzącą z wybitnej rodziny krakowskiej, sbroniJe ~ot<>gl'lafije moroler.c6w SIWych 110-

pannę K.. Malisz zakochał się w pannie cliziców wyrwała z rą'k !dmącej dz,ietlJn~k 
K. i postanowił ożenić się z nią. Wre- i limzeczybał,a jednym tchem wiadomość 
szcie jednak K. przekonała się kim jest o 18Il"e6,1Jtowanilu MaJisza. Fo,t<>~rafje Z'bl1O 
jej narzeczony i zerwała z nim. Malisz dm.,iamzy uczyniły na niej wlebkie wraże­
pogodzit się po jakimś czasie z losem, me. Odda,jąc po chwi.li gazetę, rzekła ze 
zasmakował mu jednak .,lepszy świat", smutkLem: 
do kt6rego wprowadziła go narzeczo- - Co mi z tego, że ich ujęto, skoro 
na. Potrzebował jednak pieniedzy. Za- moja mama i tato Już nie żyją. 
czął więc znów pracować, malował o­
brazy, występował w Teatrze Robot­
niczym, dostał się nawet Jako statysta B 
do Teatru Miejskiego, z czego był bar- ezr ~ ~ 
dzo dumny. Wkrótce Jednak skończy-
ła się jego artystyczna karlera. Złe 
instynkty wzięłlr w nim górę. 

Spadał coraz niżej, kr:adł, naciągał na WYlruzd na Drowinci: do stalei p~acy 

• 

znajomych na bez7.wrotne pożyczki, pOSZO WG lU 
Współpracownik .. Expressu T1tl~tro-. brat w różnych firmach towary na ra-/

K 
~glosz<:'llia do "Expressu Ilustrowanego", 

111~gO " zdołnł wczoraJ zdobyć nie-ł ty, towary sprzedawal, a cltugóW nje rakow, PIjarska 4. pod ,.Stała Praca" . 
"'kic interesl1illcc szczl!~óly dotych- p!acit. • 
. :\ ... r;;uHJ.ne, d(;ty ... z~cc osoby krwa- We wszystkich sklepach przedsta- ooooooooooorJiJULJUCJLlOC1LlOOOOOOooCJc 



t1YSlU, 

~ 
Trzy po trzy. ... 

Ateny, Konstantyno ol, Jerozolima. 
Wycieczka okl.-e ... "POLO"IA" tłO WOIZY Czalne .. t Slódzle .. ne .... 

-(}-

~ojciech Cholewa, zawodowy amator cudzej 
..,łasności, palnął raz byka i wpadł w ręce po­
licjaDta. Protok6ł, śledztwo i sprawa s.aowa. 
Cholewa siedzi właśnie na ławie oskarżonych. 
Sędrz.ia zwraca się do': . 

- Czy oskarżony ma col Da lIWe llliprawle­
dliwienie? .• 

- Tpk ~stu. - odpowiada Cholewa. - Pro­
szę uniżenie, aby wysokJ sęd wU4ł pod uwagę, 
że jestem lojalnym obywatelem l kradnę tylko 
krajowe wyrobJI 

Odjazd 24 października b. r. ze Lwowa. Powr6t 7 listopada b. r. do Lwowa. 
Ceny bilet6w łącznie z paszportem i wizami od zł. 600.-

Inf. sprzedaż bilet6w: LlrtJA QDYrtIA-AMERYKA Warszawa, ul. Marszałkowska 116 . 

Baczność~ amatorzy wódki!.. 
Rok więzienia za oiewlaściwe zachowanie 

się w niełrzeźwy m słanie! .. 

30-9 

•• * Maycr szuka posady. Coljfl.Z częśc'ej donosi prasa o n1epo-1 zarówno przed. jaJk i po liiIbacH .. suto za- WSpOmnl-enl-a O Chapl-łnl·e 
. • W gazecie Jest ogło- czytalnych wybrykach pijalków. którzy krapianei wódecznością!. .. " 

!Zerue. p .. 1. j . kI" w stanie nietrzeźwym dopuszczają Slię ,I A kto zna siebie i wie. że w stanie gdy ml'ał on lat dwadzieścia ... 
- " osz ...... u e 'Ię as era • , d" d l t l b i" M gł .. irzed t • ,wYstępnych cz)~now. a potem. g y wy- pIJan}'\m ga a g U1PS wa Ul porywa s 'Y 

d ~y:. zkw~ikS1~ Ple~y., f s aWla ' trzeźwieją. pytają zdziwieni: ,na niepoczytalności. niechaj nie upija się (lu) Aktor amgielsild, Bert WlilUams, 
o p~w:?:e aCJe. reszote sze zwra- J' b'l ? J ś b' I do U1traty rozumu! Nie wolno zasłaniać przypomina okres swei współpracy z 
ca SIę n. .. ? a cos zro lem . • ,. a co zro l- się pijaństwem Chaplinem, gdy nie śniło mu się jeszcze 

- A czy umte l1ę pan obchodzić z obclł łem,... . . . . Jako łagodząca okolicznością. o tak wielkiej sławie i gdy obaj wystę-
kasą?.. UdaJ~ me~n~ych ludz.l: ~ też ~ W jednem z miast polskich rozpa- powali wówczas w 09.as2'Owle. w tWSk-

- ~o za pyta.ale! - odpowiada Mayer. - rzeczY~I~toścl nie pr~YP0f11:I:naJą sobie tlrywano ostatnio charakterystycz~y pro- h alll u. • 
Pan ~oze być zupełD1e spokojny, będę lłIę ob- I co robI.l1 I.wygady:va:h po PIJanemu. A.e <.:es na tern tle. Pijany jegomośĆ lżył WM.!iams opowiadał między inneml., 
chodZIł z Pa6sklł ku. tak, I~dyby to była o to waśnte chodz.l. zeby najwY'ższ}'\Ch dostojnilków państwowYch, jak ChapHn obchodził w dom U1kończe-
moja! •• _.. każdy ponosił odpowiedzialność za za co pociągnięto go do r;dpowledzlal- nia dwudziestu lat swe urodziny w po-

• swoje słowa i czyn.v w każdej chwiti, ności. Przed sądem oskarżony tłUJn1a~zyl koi'u hotelowym i koledzy pll wówczas 
Pan Nepomucen wraca o dru.~ieJ 'W nocy się balamuJtnie, że był jJJijanv i że wobec za jego zdrowie, życ~c mu 

:? ~=~:: :"::?I:~:d~I:~:': '···ł·"~··~···~·"~··~···~······l··ł···11 tegb~~~~:;I~: :a ::'-;;'iCZienla. żY:!~a Wt~~~{asl s~~~~u.::ą. ż: 
byłes?... I Baczn.osć, pIJacy!... najmmeJ @odziewala się tego włUcl-

- U ..• u ... u przyjaciela... -- Ten. delka hotelu, która wobec sp~nionej 
- UeszIN' Mnie tak łatwo nłe OSZukIl8ZJ... • • • ", pory 

Trzeba było ożenić się z j[łups2:ą!". Przysz.łość Twego dzl~ka zahevpieaz.y me- wypędziła Chavllna t lllo kol,,6 ... 
- Szukałem, ale ... nie znal.adem ..• - odpo- można wYgrać kapujac los I-ej klasy ZB-ei I z.r~WIlan~ m.ącz,ka ~żYW'cza Fosfatym.a fa1len!, Z hotelu. . 

wiada pan Nepomuc:eu. Loterji Państwowei w najpopularniejszei dająca slłe I zdrOWIe. W kLLka lat Jl)Otem Cha. wru z 
... kolekturu I . l .. " I Wi11iiamsem udawał sit do Ameryftd. 

W cyrku produkuje słę pewien czarodzieI I ,Pu:kna"W'Of1 woo.y ko of1skiel "Lady !es~ ChapJin nie tracił zd!rowe.<W\ hIumoru I . . . . ~ l l ~ ~ K I I J dohkatna a przy tern cha,raktcrystyczna. DZl~.1{I. 6" magik, kt6ry plłll przepałaWIa na KeD1e żywą • W . wodzie kolońskiej •. Lady" naturalny zapa.ch skó L:abawlał na okręcie pasażerów sweml 
niewiastę. I ry łączy się z zalj)achem perfum. twocUlc 00- wYstępami i tańcami. Od jalkllegoś pasa-

Pewnego dnia wpada do cyrku poważny le- I dowllą i indywidualną całość. żera wypożyczył melonik, włożył przy-
gomość i pyta: \ . .. T " długie buty i z laseczką w reku naślado-

_ Przepraszam gdzie jest ten magik kt6ry I I Stan deJl)leSll torwa,rzysza,CJ sklerOZIe ~SIUl\va wal wspaniale cyrkowego kllowna . :. 'Sosnow~ec 3 go Maj"a 23 I sok czosnku z macrka, f. f. wyrobu AptekI Ma-. . przeItiłował wczoraj kobIetę?... I 5 , - I zowied<iej Doktora SklepifIskiego w Warsza- StrÓj ten stal się potem spóltwórcą Je-
- Bo o 00 panu chodzi? - pyta bileter. I wie, Mawwiooka 10. BroS/zuTę o kuracji CZOS!I1- go sławy ... 
_ Mam dla niego zam6wienie... lub w najbliższych oddziałach tej kolektury i kowei i infoI1macje w Łodzi udziela Apteka ================= 

B!!!3l ____ lIIIIIm ... ___ • ___ n w BĘDZINIE. Małachowskiego l. ! Bojarr-ski i Scbatz., Przejazd 19. 
. KUPIĘ row~ drogowy rtlI:SJI'W'1ly. Zglasać 

'.UWAGAI WY~r.zeia~ sie belwartościowYdl/' Kraków. ,.Exj}ress·' pod "ArowincJa gotówka". 
I naślaoownktw. Wobec stwierdzenia faktu. że nie Aż 

I 
k.tóre firn1Y llortretQW~ podrabiajll. nas~e opaten-. UNIEW NIAM zi'Wbl~ bl4\~e -woJskowll. 

NIE M.AJATKU Cł!l1i pie,niedzy, ale 100. procento w DABROWIE GÓRN .• 3-xo 1\\ala 4 
wej "kobiety SZiUlkaitn. Wiek obojętny. ZgłoS'Ze- 'w ZAWIERCIU; -a-gO MaJa l 
nia a.d!resowaćl .J)ys"klretny Alkad'lmlik". .,Ex- w GRODŻCU; -Kościuszki 3-
press L1ustrowany''. Pijarska 4. Ciągniell1ie I-ej kil. już 19 października r. b. towaltl.e portrety "Semi Email ... prosimyprzyza-. ; P.K..U.Kl!.a~6w. Swzypka Stamsław. 
WYPADEK automobilowy przy ul. św. OertTU- Na p<rowi'llcje wysyłamy losy P'O W'Place- mawill;'ll,i.u takowYch zwracać uwage na fi,rmę ' UNIEWAŻNIAM 7lgubionl\ kg.iąt~ę Ka:sy Cho 
dy. Panią, która była świ.aClki.em tego W'YIPad- I "Emajht oraz numer urze<lru pat. 1113 g~yż. tyl- rY'Oh fJrus.s Stanisław. KrakÓW. 
k'lI dnia 11 stycmla b. r. I lPOItlogła mi sie pod- nlu nall'oinośd na konto P. K. O 304Z67. ko polilrety nasa:egQ wyrobu są prawc!zlWIre e-
nieść. ~OSIZe o laskawe 1l'Od1ll1ie adresu. J ÓIZIe- I maJ!jowane. Emalit Kielce. Po>szukuj ewy zdol-j UNIEWAŻNIAM 7Jgubi<ma, ks-Ia,żeoz.ke Ka5Y Cho 
fa Chr.z.al!lÓ'W'lla. RY;nck ~bnl.okl 4. Kl!"aków, .............. ~~~~~~~~ ...... nych aoge.ntów. rych JanulS Józef. KłfaJków. 

ANDRZEJ NOMAR. 14) - Cóż to, red~ktorze? - zapytal dę pmzy stole, za.~ilwi-ę gMpodJa~y swą 
ir1JSpektor - porywa was Pegaz? ż-adocz.nośaią. Oby mi tylko tego za złe 

B l d k b k 
n SierY'ńsiki odwrócił się na pięcie, nŁe wzięli. 

on yn a czy rUDeł a-" - Ach, to pan! - Na:reszaie ... Drugo Gdy panO!W1iJe weszilti. dJo obszernej ja-
• pan bawiJl - dodał z wY'rzUltem. - a ja. cLrulni, s~oły ustawŁoIlie jecLen przy cLrugim 

C S - - ,... II- - I czekam i czekam. I w kwadma1, były już oblęż,oo,e. Gospo-... en Oc:gJO" pow.esc: _ .. u_moo no. Inspelldor .zamruczał ooś 'Pod nosem] cLrurz na w.iJcLok pamów, w.sOOaz,ał im krze-
W jednem z wielk~ch miast Polski za- Jakiemi niepewnemi ścieżkami stąpasz i zapalił papierosa. sŁa, SiedJi plIlzy sohiiE!, zam1eruiwszy przed 

strzelony zostal na ulicy pooularny lekarz poprzez życie - OzIy z:nalaJZl pan coś ciekawego - tern ""({ólny ukłon. Fe....h"cz.na pokoJ'ówka dr. Mietlicki. Inspektor policyjny Grant u- .' . •. "16 u. '] 

stali!, po dłuższem śledztwie. iż zbrodni Uśmiechnął Się z IronIą I zaplaclw- zapytal Si e ryńlSkd. .. . w b1ałym fial1"buszfiw, postawiła przed ni-
dokonala Jedna z dwuch kobiet: MarJa M7- szy kelnerowi wyszedł na ulice i sta- . - Owszem - odpowIedział z taJem- m~ ta.lelI'!~ z gorącą kOftClicją. Zabrzęczały 
san?w bą~ź Magdalena Mawtlska i.że 0fle Inął na stopniach poczty. Zdawał so- lllCzą m1'1U\ fulIspelctor. w~cLeLc ~ noże. Iinęe.kttJor mdowolony z 
~:m:ie;rl~:i;~hato fn~~~PGr:~' :tazś ~~ b!e spra'Y~' że Zak?pane. t? prze.ci~t - Zapewne d'UJŻ() ,.ladln~ch pań I... p1.erw;stz~go SIp~c~ru'. 1ru~ł zla t~zech, ku' 
swym przyjacielem redaktorem Steryńsklm. me pótmllJonowe m.Iasto I mewątplIwle I - .. ./I ... to .wlaśme l... z~alazlem - wlelktemu Zdrz~Wl001lU sledzące) naprze' 

Inspektor rozpocząl poszukiwać piokne szukający zawsze znajdzie poszukiwa- ł przerwał mu llIlspektor - {este:m nad I c~ko ~łodJej blon.dyIllki z zladJrurtym nos 
uciekinierki po całem Zakopanem. nego. lW)'Iraz z~dowolon:y ze swej Pierwszej bero. N1Ie spuszcza~a z rui.ego OCW, a kie 

Wśród spacerującego tłumu spo- wY'CfeczJn. . . . . eLy z.jClidlł WSlZySrbkO, ZJaJPytała ci0kawj.e: 
Obszerna, pięknie 'lidekorowaJtIft sala strzegł kilku znajomych, którzy go na S teryń siki sPoJlrza1 U'waz,meJ na nde- - Czy :wmca p~. ~ gór? ~apewne 

nJ!b się od goścI. Do tej, wY!kwintnej szczęście nie zauważyli. go. . . odlby. pan Jakąś ucuązhwą wycleczkę. 
tysiącom róinobarwt1lYOh świateł roz- _ Co robić _ zadat sobie w myśli - Ozyżby je pan J'l1IZ znal au? ~ Ows'zem, udą.żLirwą wycieczkę po 
iskrzonej saii przys~ wszyscy Ilruracju- pytanie _ J'echać do domu czy tet... _'..!'I'_ -, Talk ... A. n~,:vemet :...M~e,g da,leną Ma- drun.CIlJl!.gooh - od!poJWiiJeeLz~ał z uśmve-
S'ze niemal cale ZaJkqpaJDe. OI1ldestra w 'waaJ5ką ~aZ'y~ UW'UJ[l ~ h ktJ 
niesamowvtych podJryga.ch wydobywała Rozmyślania te przerwał mu gloś- _ NiJemożLirwel _ ~ł Się ~_ c em Ns.pe ~~,_!_~ • 

. ft,"ftll -.J.~i l l-A ny okrzyk. _!II___ Ił -:- be W~\::IUInIJa~'am, że tanIec bak z iJnstrument6v .. - j~ W-M; el~ ą me vuję. DJmIIIjIlZ. din: tyt 
Sala wY1nełniala S'iIę coraz 3z,c:rel'lllłej... - Do Jaszczur6wkl! -·Z etłJIlJbe mażI:iIwe. 5(potkałem je pOI ·~eca. ape .. .. .. , 
Cc.raz i"IlalŚnleJ' b .. to nr"'Ttr, st.liczkaoh. Na Inspektor spojrzał w stronę skąd J up . Zalr~am.e pruniJe recLruk i - NI:c? Się paml n~e dZIWI. tanczę 

"1< y, .... uJ ' d bl t t k k J kiś _ w uw~~e. ",:""P , . nowoczesme" PO murzynsku. 
wolnej przest'rzen:l naprzeclwk:> orkie- o eg go en o rzy. a pan wy torze, me J1eL'lrt ditliłJe 1 łialtwo mo.tnJa od- I BI dvnlk ,; ł' , 
sny pł~a para za parą. Mieszały sIę dawał w ten sposób dyspozycje sto- naJ1eźć katżdJego. _ °T'k .a r?Z,esmla a SIę głosno. 
! tliUJIl1em wi.mjącym Lii! II :ltnr.·le Qcjrra· Ja,cemu obok koni góralowi. Dodało _ JeOO~el:t 2Jl1dbi.łJa na paIIllU WIl'I8lŻendJe os. . a • to ~Ięzka pr~ca. Ale a pro-
jącym s1~ ') slelJl'e z dziwną pasją ,l dep- to inspektorowi bodtca. . Mawtilltska 1 _ pyłtalł dalej podm.i-eoony 1110 ~e ~e~t pan mesłY>ch.a~le wdobny ~o 
C'ląc"t11n1 soH.e po ·nr.rra,"h. - Prawda zapomniałem o Ja- . c.' .. ~~-.II_. ł .1~ 1 I ~. ęza .. S~cz~gÓlnIel z oczu. Ma me-

J~U 'J "6 ~ , "W'llD.' ~100' ] .... !slK.l - ozy ClIUIIlia mnIej przenlkhwe od pana C 
szczurówce. Chociaż jestem mocno ~ błysnął bidkl8lDlli h : . . . . zy pam 

Zapamiętani tancerze!... Nie.- to zmęczony, kujmy żelazo póki gorą,ce. ~h ~ ,zalmuJe SIę hYiP'llotyzmem? - zapy-
pabtnłt "gUlga1O'a'ćktóryttntnb~ano dla ~eba Kiwnął na pojazd, stojąCY u zble~ - Ozy łladlnJa.~ P,i,ęiknJal Wille spodrniIe- , ta 'i~spektor zlożvł pobożnie ręce 
o ancowywa ~mo e, a spragnlone ulic wdem.' Le _ bkruego . _I , ~. '. • 
tańca kobiety: Pod maską uprzejmęg~ Zawsze cnętny do zarobku góral s.tJwa.. ~r .ze mnąaz!tmozyĆ~~ I .t - Boże bron'kNlgdy me próbowalem 
uśmiechu czaI się dyskretnie obłuda I i h t d h t I k .. _n.!._ .1,-!_.~!I_ _,._~ N' SI Y swego wzro u. 
f t T ' k t . id I i za ec at prze gmac pocz y. nspe - te ma .~ WZlIIW\DUIt: ISlICllDe OOZJY. ille wy- - Co pan mówi - dziwiła się blon-
atSz... ancer a ego n1e w z tor podał adres otmz~ ~o wZl1"l<X1ru. d k ó·· d 

wsluchana w rytm melodji cieszy się . .e T_~toIr' b yn ~ - m J mąz przepa a za prakty-
swojem powodzeniem. Ona nie wie, ' ''' . ~ pil1&::~ym. g:. em J><?- k~I hYlJYflotycznemi. Niemal każdego 
kto to jest gigolo ona wie że tańczy Redlanctor Steryns!d jiUl:t od god'7.1ny oz!llł ~ć eIOOliIkatr.z.O'WI1 ostahndle Wl-ecwna urządza seans. Rezultaty o-

. . . .' .' któ b .:~ ni~cierpliwlł się w pO}{ojJu. MJierzYł dtu- ~~'. Gdy s1rońozył, w .lrorytCli~ : siąlO1ąl wprost zdumiewające. O proszę 
Dla. n~eJ. k~t~~J-=-k~K~n~o robry.: żeyl_ giemi krokami prz~strzeń od ścłaJt1y do ~ .Mę dlzwOilllek "W1Z~a1ą,cy gośc~ Dama. IwieIle. wiele osób boi się jego 
~uJe Jej 1 I I ściany a o-dv mu Się i ta czynność znu~ IlIa ko~acJę. Inl~ektor opuśai!ł we,randę 1 wzroku. 
cm to detale. dzita, ~Yls~edt na wera,ndę i spojrzał na spo~Il'ZI8.ł w 1u&tro, umieszcZ'One DClid białą ' - A pani z pewnością najmniej _ 

- Gdybym tak chciał przeprowa- Giewont. na jego błęlktitny szczyt i roz- umyw;rulką. SkKmstartorwał z zaeLQJWO'le- dodał Steryński spoglądając na milą 
dzić rewizję - pomyślat inspektor. pięty nad llIim kilkooa'StometroweJ wY- nWem, .że !W)'1~tą,dia dJosklOIlllll1e. II twarz interlokutorkL 
wypijając ostatni tyk kaWY - iluby sdkości klrzyż. Umk i powab gór po- - .Atrui l1JaJdlu po ru~ej nocy. 
tu niebieskich ptaszkÓw wpadŁo do I chłonął go d'o tego stoppJa, że n1e zau- ~. - Jednieg<;> OIbaw!iiam się· -, IDalszv cią~ iutrof 
klatki za żelazne pręciki. o. kobieto! ważył ,vejścia inspektora. Mam świteVnY ~yt 1 cZJUJje-, ż,e gdy sną" ,.. 
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STR}~)~~CZ~~z~~A'ł!~~~~ŚC~ dwie paczki banknotów 500-złotowych. - Rozumiem ... - odpad kasjer, bio- - Bo jest pani piękną, jak ks i ęż ni-
cłwuch godzk1 ~lal bezczynnie przed Bankier zwinnie sprawdził, odłożył rąc do ręki obydwie paczki. czka z bajki i czarna przez swe grze-
dworcem kolefowYm. gdy nagle podbiegI na bok pieniądze, przyłoży? pieczęć na - No, a co do naszej sytuacJi, to chy, jak cyganka ... 
doń fego ukochany Synek. Jaś, który paka- blankiecie złożył swój podpis I i wrę- trudno... Jakoś to będzie... Zobaczy- Bankier zbliżył się do niej, lecz Ja-
:~=~~aJ_łonY przed dworcWl kwit czając Leśnickiemu pokwitowanie, _ my... na wybuchnęła głośnym śmiechem. 

Na podstaiWie łoi'<> kwitu ofciec i ~yn od- rzekł: Kasjer skłonił się i wyszedł, zabie- - Jak pan to ładnie p,owiedzial L .. 
bIenf. walizko. w któref lru wielJklemu - Prosz~ ... W każdej chwili może raiąc pieniądze. Bankier po jego wyj- Niech pan mnie puści! ... 
swelllU prz-oratmru znafdulą miedzy gazeta- pan odebrać swój depozyt... ściu zastanawiał się nad czemś. Wre- - Dlaczego pani inaczej mówi, niż 
mi i szmatami odrąbapą reke meŻ(:zyzny 
oraz woroozdl: s pieniędzmi i kosztownoś- - Doskonale ... Bardzo panu dyrek- szcie wrócił do przeglądania listów. myśli? .. 
claml. torowi dziękuję ... - odparł Leśnicki, Ledwo jednak sięgnął po najbliżej - Nigdy tak nie czynię ... 

W chwil. idy Chudzik otwierał walizkc:. powstając. ~- Moje uszanowanie!... leżącą kopertę, gdy zaterkotał tele- -Przecież pani sama wezwała 
ktoś zwukal do drzwi. Szybko wsunął wa_ D d d fś ll:zko pod ł61Jko i w tei chwili do pokoiu - owi zenia panu prezesowi... fon, mnie z tutaj ... 
wszedł POlicjant. a za nim jakiś pan z tecz- Po wyjściu Leśnickiego, bankier na- Bankier zdjął sruchawkę. - Owszem, cóż z tego? .. 
h oraz dozorca. Owym panem by! n·lent cisnął dzwonek. - IiaIlo L. - Czy mam pani tłumaczyć jaki 

- Oludski, który p~szedl mu oznajmiĆ, te _ Pana Zydrańskiego... W sluchawce zabrzmiał słodki. nę- sens miały dla mnie pani zaprOSiny? .. 
wedlu&: ])medśml.ertnych zeznań nieflikiej 
Klemlmtymr Wi6rozyńsklel. zamiesuałel - W tej chwili. panie dyrektorze- cący głOSik: - Nie ... Rozumiem pana dosk OJiale. 
przy ul. Siąsk:lej 12, fest on Jedynym I w!aś- odparł woźny i znikł za drzwiami. _. Czy pan dyrektor Gr!!dzieński Jestem dla pana jedną z tysiąca ". Ale 
~~lbos~.;m hrWabl~' o kll!ozna.nem t:azwedl- Z drugiego gabinetu wszedł główny przy ajjaracie?.. mnie nie można kupić jak lalkę w slde-
_". - W'lom """""J'f1s a zmula prz k . T(YI})OW!edzeniem tezo BUWiska. aSJer, starszy mężczyzna, o siwej, trój _ . Tak. .. ja ... kto mówi?.. pie ... 

Od s"slad. WI6rozyńsldej Chuddk do- kątnej bródce i szpakowatych wąs!- - Nie poznaje mnie pan? .. re !... - Jano ... Pani Jest cudowna." Jeśli 
wiedtńa! alę, te ongiś słutyła ona jako pla- kach. Przywitał się czule z bankierem To brzydko z pańskiej strony, panie dy pani nie pozwoli ... wezmę siłą!.. 
sttmb. u pewnef hrabiny. a ostatnio prowa- i rzekł: rektorze... - To się panu nie uda ... 
d'Zlla talenmiozy tywot Odwiedzala II', pew-
na e4eranokll dama o niezwyklej urodzie. -Niewidzieliśmy się jeszcze... - Bankier zbladł. Rozejrzał się trwo- Grudzieński odetchną! głęboko. 
ktm" ~S1;YSCY nazY'Wali .. Ksietniczką Cy- Winszuję powrotu do zdrowia... Taki żnie, jakgdyby obawiał sie uodsłuchu i - Choćby pani powiedział<1 mi 
gańska' I która przyjeżdża cytrynową Iimu- jestem zajęty, że nie miałem czasu szepnął cjcho: wszystko o sobie, będzie pani dla l11nie 
ZY'I1"- Cłwdzlk ułrzał la pewnego ruu na t Ć d ulicy l uczyniła ona na nim niezwykłe wra- ws ąpi O pana dyrektora... - Jana?.. wieczną zagadką... A jednak kocham 
temc.. - Nie szkodzi... Proszę. niech pan - NJ, nareszcie ... Ale Clemu pan panią ... Żyć nie mogę bez pan L .. Prze-

Je:uaze tero WDeZO dnia Chudztk po- siada ... Co słychać w kasie?.. ~rzycichł tak nagle? . Czy Grr-eszka- cie stracHem palec tylko przez panią.·· 
stanowił t:byĆ się nieszczęsnej wa;!izy za A j k d kt . I ? N' . d . ż t Ił ł i t 1 
mla.t ...... ~,...w:rzes kod 'I t - no ... a panu yre orowl wla- lizam. ... - leje en lU s rac g owę, n e y 

..... ~ .... "'..... Z ZI a l1JU w ero pew_ d D I 
na chłopka. obec te<iO I'ZlUCU walizko do orno... O ar spadł... I w związku z - Nie ... Nie ... Nie ... Nie", skądże ? .. ko palec ... 
ata'W'U. Nut~ d't1la dowiadule sto ,tern... Co u pani słychać?.. Jak się... panr - Dla innych była pani mniej okru-
:fur: J:~ataJ:6:m:~~tzk;, :~~!~ - Ponieśliśmy straty. rozumiem ... czuje? .. Już tak dawno ... tak dawno pa tna ... 
ralaC\ drug_ rekę bestialsko zamordowanef Duże?... 1 ni nie widziałem... - Pan się mylI... To nie jest okru­
ofiuy. Ka~jer zrobU markotną minę. Wi- - Ja pana również... Czy barnzo I cieństwo... To poprostu... sama nie 

()pr6az owel chłopki widział Chudzib z dać było. że to, co ma powiedzieć, spra stęsknił się pan za mną?.. wiem ... Zresz.tą zostawmy ten temat... 
waliZlh zawodowy rzezimieszek, Wlady-' . Ik k ść d Ch ż b t fi t? sław Palruła. który grozi Jasiowi, te odda wla mu wie ą przy ro . - O. tak ... Bar zo... ce pan, e ym za a cZYta ... 
r? wraz z ojcem pod s~d. ieteli nie wys~a - Ogółem 300,000 złotych... - Więc możeby pan wStą~lt dziś I nie czekając na odpowiedź nasta-
SlO o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- - Trzysta tysięcy!... - powtórzył dlJ mnie?.. wiła patefon i zaczęła tańczyć pod taKt 
ble do POmocy swego kolege. siłacza Felka. bankier i zagryzł wargi. _ Przyjść do pani? .. Owszem. ~le ... wschodniej, upojnei melodii, wygrywa-
!;=do~~I~i~l~a~ią ~li~m~o~ Nastala chwila ciszy. przecież Zawidzki... nej na hawajskich gitarach. 
I~ katrmrat6w. pnzyczem Pakula pchnh:- - Jaki jest obecny stan b .sy? .. - - CM on pana obchouzl ? .. Znowu Przeginała się w biodrach. kusiła 

. cJ~ noŻA zabjja ~wego rywala. ,Zapytał bankier. pan 1 ch6rzy; .. , czarem wężowej linn ciała, nęcHa przy 
_ka:~=~~=.~~aj~~': ;dtr~ - Mamy tylko porfel wekslowy. - Nie, nie ... Ja tylko tak ... Wi~c do- lepionym do warg uśmiechem", To nie 
' ksamym domu. ąralma. młoda dziewc.zy.na. - A gotówka?.. bne ... Przyjdę", Przyjde napewnQ .. , - byl taniec, lecz paroksysm szalonej na-

t6ref na tmle Stefcia. - Prawie żadneJ ... Wszystko idzie Kiedy? miętności... 
GłoW'llle~ki zainterMowat się losem na bieżące wydatki... _ Choćby zaraz ... Jestem sama i Gdy skończyła się płyta i patefon 

=!'i\.I~ ~~i:i:~a~ : Bankier pokiwał głową. Wzrok je- tak si~ 5trasznie nudzę... zatrzymał się automatycznie. przysta-
walizce. adwokat Głowniewski z nicwlado- go padł na pozostawione przez Leśnic- -- Dobrze, dobrze ... Więc ... d?;:ęku- nęła nawpół pijana, oszoromiona ... 
mych -przyczY'fl padł zemdlony na oodlogę .. , kiego banknoty. ję ... Przyjdę, .. zaraz! Grudzieński podskoczył do niej szyb 
(1y J::'s~o~";Ia;,!k:I;, ~~~~1e g~ą;.u ~~: - Aha ... zapomniałem ... Pan będzie Odtoiyt słuchawkę. Serce powoli ko i chwycU wpół... 
Okazało sic, te Pakuła przeprowadza iakieś łaskaw schować te pieniądze w gl6w- wracało do normalnego tętna. Zerwał Czuł jak jędrne ciało ulegało nacis-
konszachty z przyjacielem Ksletnicz.ki. Ka_ nej k.asi~.... się z fotelu i zadzwonif: kowi jego rąk ... 
rolem Zawidzkłm. który poleclI mu. aby za- Plemędzy t h' W' J t ł I t i denuncjował Chudzlka, lecz Pakuła, obawia- yc proszę nIe ruszaĆ... - awrzyniec. ... - ano ... - szep a n eprzy omn e. 
fa~ ,Ię zemsty Jasia. nie chce !Ię J>odj"ć tej Jest tam 50,000 zlotych ... Suma ta po- Na urogu stanął wotny. - Jano .... 
młsll. Wobec tero Zawidzkl zwraca sie do zost~wiona jest u nas tvllm na orzecho - Palto L. Szybko L .. Auto przygo- Szukał jej ust drżąceml ustami, lecz 
Kslc:tniC1Jkl. przez któr_ niejeden mężczyzna wame jako depozyt... tować!... ona wyrwała się raptownie z jego 0-
odebrał sobie Ju! tycie. aby nawiuala zna- bj ć' b h 
~~:::ćs:~~.lci~~~~ ~~:~1)~~ Rozdział dwudziesty ósmy. ę _I J':~o,u~ó~ę!~ ~~i~~aeC~YĆ?L 
za1ety na śmie.rcl Chudztk:a I kim on jest ~ ., " •• d - Nic... Napijemy się jeszcze tro-
w!a~~i:1~I~~~~~!>~budzIĆ n%drość w I.al OSI; ~o plenlq ~e chę. wina! - odparała, nalewając kieli-
Zawt<izktm, stara się usktl!ć Chudzika, kt6- . Pokój księtniczki pachnial bzami, swem tyciu? - zapytał nagle, zapala- sZk'Z'bl't ł . d I f 
ry przez ni. ZAwmtna o Iwej biednej na· WIOsną, słońcem i czemś dalekiem, tak jąc papierosa. I y s~ę o n ~. . , 
~=~gO dnIa l)OWlra-calacelto od Księt- b~rdzo nieuchwytnem, te Grudzieński Księżniczka zamyŚlila si~ wdzięcz- . - Przecież pOWIedZIałem, że Clę ko 
nlCZlkl Cbuclzika UeMwJ. dwaj wywla- n~e mógł n,awet tego określić. :ro był ja nie i odpart::: cham ... ~~~ Jano... . 
dowcy, kiś specyficzny zapach, szarpIący zmy _ Zaledwie czterech lub pięciu ... _ Pij. odparła, wręczajęc mu kle-

W Urzedzle SIedczym ChudzIk dowiadule sły , . liszek 
sie ku swemu wielkiemu przeratenlu od P , przYP~?ImaJący mangolję i róże z Przyzna pan, że w dzisiejszych czasach - K h 1'-
nadkomlsanza B e łzy. t~ fest »Osl\.d:zony o ensY.1wan)l. to prawie niewinność... sz ~c am c ę ... : .po?'tarzat w _ dal-
umordowanie hrabiego Kuimiell'Za Burs- KSlę!niczka równIe! była inna, njt - 0, tak... -odparł bankier z u- ko~a~lągu G!"l1dzlensh ~ ~IV S7 .vSZ, 
kieW~lero rzekomego ojca... zawsze. Może bardziej podniecona, czy ~miechem. __ Patrzę na panią i myślę .' ja~ nIkogo na śWiecie... Dla 
w.j. N.~a-=~6~lI. ~~~:t zden.erwowana, a m()te bankierowi tyl- w tej chwili: kim pani właściwie jest? .. ciebie zrobie wszystko, co zechcesz! 
Głowmieweki ko Sl~ tak zdawało... _ Księtniczką Cygańską ... _ od-. - A gdy będę star.a, gdy twarz m?-

W pewuf chwlł do prokurdora pod- Zjedli razem w pokotu kolacje. parla obojętnie. lą pokryją zmarszczkI, gdy cera mOJa 
:: wotny i W'r'ęcza Brlk, n.Ytę.pufllicef Po kolacJi z~alauo się na. stole wł- _ Wiem ... Nazywa się pani bar'dzc ~~~abl porcelanowy połysk, gdy :"tOSY 

_ .. Ni. dręClleie Dd..wtiaa. ~_r no, cygara, papierosy. GrodZIeński ml- szumnie... Teresa _ Marja _ LUJana . ędą już tak czarne, ~ zapach Ich u-
Cz;ego chce~ od Chu~a?", T. Ja zamor mo to czuł się. mocno skrępowany. Nie Sołowerecka... Nie każdy może posz- ~O;nI się jak dym od paplero~a - -:- -
~o:l:a~~~g~e ~~:~~ Spe:b:~ 1"- mógł .zapo~Dleć.o tern, co mu mówił :zyciĆ się at trzema Imionami... I w do y wtedy ~ak samo pOWIesz mi, że 
~ garbu.sek. kt6ry ~edł :& MIli OIowmewskl ... WIęC wtedy, gdy prosil, datku jeszcze: - Księżniczka Cygań- mnie k~c~asz .... 

PoUcja wYSyla za mm lbty ltoń~e. lecz gdy był prawie konafą<lY, nie chciała ska ... Skąd do pant to przezwisko ?. _ - a ... I _ 
bezskutecznl~. GarrbuHk nIk! w tafenmł- a teraz sama go zaprosf.la do siebie, czę Czy była pani cy(anką?... - Łżesz .... -:- wrz~s.nera mu nagle 
oz~as~~~wle Iist6w Garbuska sad zwal- stowała wystawną kolacją, winem. cy- -Ja nie ... Matka moja wędrowała p~osto w ~warz I oczy Jej nabral \' nagle 
n!.a Chudztka I odpowiedzilli1no~cI zamor- garami, obiecując w następnych rodzi- ieszcze razem z cyganami... Zakochał IlJe~a!l10wI~ego blasku. - Łżesz hez-
dowania hrabiero BUrskleJro. nach ~nacz,nie wieceł... się w niej pewien ksiąłę ... Bo byla na- kt e nIe, ";Iesz o tet;t ~oskonal~. że to 

Do bamJlde.ra Orudzleńskiezo, kodlllia- Ludzie, do którycli' nłe mamy zaufa- rr3wd~ piękna... lan;~two .... AI,e ~óz CI szk?dzl. że w 
=~e ~~i~n~ ~~~i~nrem~ nia, . przerabją nas swą dobrocią. Oru- -- Chyba. nie piękniejsza od panI... f\w~ óoszołot;tlema . wystawI~z wekse-
tyć M pnrechowall1de 50,000 uo~h dzieński nie wiedzMil co myśleĆ o teml - Ech, co tam ... Zabawił się popro- z~' t re go nIgdy nI~ wykUPISZ; .. ~, i.a. 
- Alet z najmilszą chęcią dla pana. wszystklem. stu • potem rzuciL Wychowywałam am te przyrzeczenIa, te prZYS1,ęgl mI-

ptezesa ... - odparł bankier. - Drob- Księżniczka sledlzlał. przy nkn w się' w jaki' . Ś przytułku ... Potem prÓbo- ł~~ne, słowa I sentyment~lne . i upa~ając(! 
nostka nie warto o tern mówić... cZ!'lrnej, dłu~lej sukni, o'dsłaniającej ala- wałam pracowaĆ uczciwie i chodziłam j I narkoty.!<; ... AI~ mme file nablerz~-

_ -Możliwe, że już futro pieniądze bastrową biel jej przytulnych ramion I w porwanych pantoflach. Widziałam, c!e. ... 0,, ~Ie. ... ~Iem. że .urod~ mOJa 
te będą mi potrzebne... szyi. Jej zgrabne, gietkle ci.lo pełne by te to nie mteres ... Nie umiem tak ży~ ... kle~yś. mmle, że ,nIe będę wlecz~le mto-

- W każdei chwili otrzyma je pan to wyrazu. Mogła nio nie mówić, jedno Musze mieć rozmr.ch, duto ludzi wokół da l Plękn~ ... Wiem, że przytYJę., zble­
spowrotem... Wypiszę pan u pokwito- wzruszenie ramion, jedno spojrzenie siebie, a szczegÓlnie dużo mężczyzn... dnę , ,war~1 st~acą ,~oral~wy odblask. 
wanie... przepaścistemi, czarnemi oczyma, je- Grudzief1ski pokiwał głową f- oupart: t:varz mI. ZmIZernIeJe, W:lem . .ze stane 

Bankier wyciągnął z szufla dy blan- dno kiwnięcie nogą wystarczyło by - Gdy patrzę na panią,_ myślę, że Się ~t~r.a I b~zydka ... I Wiem, ze wtedy 
lCiet firmowy i wypisał odpowiedni zrozumieć co ma na myśli. jednak słusznie orzezwano panią Księż OpusClcte mme wszyscy .... 
tekst. - Niech mi pani powie. ale talC ntesk .. Cy'ań'slC ..... 

Leśnlckł wyciągnął z kieszeni ualta szczerze, ilu pani miała kochanków y, ..,.. ~ P.IJl tak .. dzi? .. , (Da Iszu ciąg J ułro.) 
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łach ej dalmaty 

Była tylko jednta ammja D& jwtec:D-. w .. ~ 0tIl'f p6łde;; w-.sd D~-I W ten ęosób odciaJ.a;)i lIIę od .we z 'bnme o jedno dabu sliowo, o ~eden uś­
której, to co u~ ErwIia Gon,c.m mo- aej ZiIba.wy DIIlłIl. .tawd.., pooury karJxłtym dindIem choć me ioh ~ nile I miech. Mam W18IS wsz)'19blcich po uszyl 
glo uj,ść bezkarnie: bez dodhodzenia., bez IP~ pAć i po.cz-ynd il'IClIZifl.ądać aię I dzidło jaJk ~ -.pr.awy z HWlD41n. Niie m~ę w.u mile.łćl Wychodzę, bo się 
śled~Łwa ł b~ sądIu .• Tą ~ była aLe-~: a a.ut ~ ~, t.e 00 pide!. • • tu dlueęl P~dę z piIeIrws~ .10p$l~, 
bosz,cz~a c. 1 k. ~ austro-węgłen~ za.~ poo~e od pIliSeml? A I' niesnaski I awantury .teby ~ nlJie my.9leć o ~bie 10 tob1el 
W.sl~eLkłego ~IU br~Ły, pa!t!łde nuz JdoI waz - wobec: wazy.tki.ch nu- I RIta ~ lcu dtm:rw.iJoan. 
tcxw.arów ~)'IliOfW\lllDJe w ~ ci IDU W twarz ha6c:i1f" oekarieaieJ lGb6ne~§ dlntia, ~ 1ut była ~owa .AJle w E.rwoindIe obudził się na.gle męt-
WlQjsk~ch, w [pIOOwWa.nburaoh pułko- IW, dJodattiku ruta p~ hołdy l do wriśai1a., ja.k zwyJde 08ta.bDii.o - tIIma I ~a., oIbuclIzdł ~ę m~ i op1ek~ , tej 
W'Y'ch ltd. - były z reguły słiabo koootro- z ;. "brony i dtuu WIlly pileańę.żn.e _1- Erwtitn 2'lat:nzyma.ł ją tsuż 1roło dr.zwi. l"oz:bdIstel1")"ZlO'W'rune(j l<;OIbiJerty. Chwycił Ją za 
l~rune. N~~ed!ookroDe m8JI'ZI8.ło lrięl te jalklb aję ~ to ~ nałeżało. Tal - Mńloo, Me wych0d2 dImsiad, - pro- ramię:. .. . 
iIlllIIll mat0I')aJł. IPra:eznaC2lOOly ~ płoMZCZe I mł:la i lekkomyślna kobieta nie zut&.. ! sił ją. - Zosrbań 2Je mną... - NlIle pó}~l :Kirolcie:m za prolt te 
t~~e. doszedł cło. WUS'z.:a.tów kra- nawiała Iię BAwet nad tan skąd Erwi.n i lUta u.śmIieclmęła 9i.ę do niego ułmie- go ~u nie l"Uszys~1 , 
:v"eok~oh.~ ~cy <iliooro~ w Fł~ku. II bierze tyle pieniędzy. Wystoozyło j~ W· che:m w lclÓlryllJl było trochę po1Mwanńa I ruta s~rpnęłtl. ~ę. ~zyczała . COś po 
ruc:h dl2Jb0C1, :lich .tony a c~to l ~a~lół- ZIltpełnośdi, że je m1ala. i i ~ę dIrwtiln: . I s~bsku. Nlle roz'U!lliał lą. słów, ale ;me: 
]ci ron. n~ z tego S~? ma.b~ł,u, EA:!Wda _ wi.ec:rmie wytlękmoo,. i nie-I _ CM bo baJk ol .tę na,le na JaJoty- d:zW, te ~.w mob db~ '!e1'U jut 1 

~O'Wfuedin~(). dla m:etP~a.~ 00Jd1obiloue IpoIIrodoo _ 11: tak>.m w aerou do Rilty, mooty zebr.adlo?... &wmn ut~ N«l!t.ę p~. nad 810-
wsww\kamt ~ ~bin8JOJaml. - pł~zc'Ze'1 która Je zmieniła Gę wobec n.iego ani, Erw1n nile dał się ~: b" Sobwyctilł ~C4 -ę i WCll:8,! lm-zy-
~erytny, ~ó~e ku11tJkli ~ buruu ... ~a- lJlI8. jIoIt _ .t.arwał się z dnila na dzli.eń co' I _ Wiesz dobrze, ż.e mi nie o seuty- oz.ąoe. Rtitę . .za.l1am1I<ma - pchoollł,ą moc-
~etrOlSy ~f:ic,et1S11cie pa.1mly oa.łe :odZllIlY I mrz ~.tszry w poortyoilu «Je WlllZ.ystJkimi menty chodzi. Zostań - Mika. no ipI1'1Zed 8lebie.. . 
kmw bl~:bszych oproW'J:aQtury ołiJoerów, , . ·b1imz._J zwłuzoz:a zU w -nn- : W ___ 1.. l)~"". '~_.':Ił... • na.t Czy uderzył 'Ił wtedy w twarz? ... 
włą,oZ'aJjąc ~_e oilottlkd.! lwzynów.1 s~ fiJllIJ }'1'L""'. • • ,Y- I . OIC~\,;Ill """'1 poJIIIW""Y 8lę. Erwdn te~ Ule pamtęta. Ale ruta, ~d'Y 
N1~ w tl0m. me ~ał mc~rożnego: I : ~:ąb~~;::mY IIJlm1 do i ~Il: t~~=:r~a.:&wei padaa na Pl?cNogę. - ll'AlIralZ prqłotyła 
artIliJa a;usbr1ja:cka ~ W8z'Y8bkl~O pod , \TT • lL ... L uł.H ._" ~.l. rr WIioddał •• Idol ... bak nieakieł- dłoó do paliczka ~ ~ ~o, tak, 
d.0IS1baJtlk'1l0m. ,w~ ~ oz, l'-~ u . 'j zony: le. Je!) D .... wy ,głośno, 1Je k'b04 % ..... dów pQOze.ł pukać 

U_ ... !_ Grmtł 1i'~_:_"-' gl· mBał dJo.łć ty1dh lIl1!emaJ cocnocnych .'lJ2,Daw. ZD!MlI11e deg. w .<.-J_-ę • 
.L:.II'WJlll ~~1,§0II1 - poc ~"Y na e R4Jta. hem łc' . Zastd.l ,-_._.,. ~c 8ię JK;II.IIW. 

'żądlZą dJostaJ1"orenlia srwe3 tonie r'02lt')"W'ek, .... ał. ~ch!~ ZUff)eE'dYe ,_.1 P'?- i . ś1!_' _ Z--"~"< ,ftJ," p~1""""""'" mam' .zoetać? - ~ twuz mnie ucJwzył' BrutalI 
t 'ów' . ś' ni b CZl--- wy ~ sama... rw'lIl LnU 8Ilę 1 IIIIltąC. VIli'UIt.U O'CO 

Si ThOJ 11 ~nOł slCIl., de-!.CZ4OW:_~ i gryd: I; 1cim się ~ ~ kriun i ltdlZli.e l Pocol Zeby ś1ęczyć z wa.mil, ~by ozuć na (!Dol •• u ,;iqfł ;utl'o) 
C cenę - ł"'~-ą ę W YYł"'-- -u 1..._.';'" J-_Jl..! ...... • .... \.._-~.- 1·~A ..... Ż • '1"":__ .. _.':_1_ d I • _h. to . Ll1 W""?... .sIJ'1JI!oe .LWe,e spo:p!'lZelDtł. .... eDIllllKJ&, a/~""1 e 
maląuuc:m a:rmJl o w_ a eJ ~ CZY-, ======-================== 
niła większOŚć Jego koleg6w. Podoza/S . 
gdy tbaandi m~ ebJeraLi . 

mi.att1kę. w"faJ!JOWa." _go tb OWł'1f'01 S y I LIZUJ Ą S arl~fu - paon. porucmik Gor~ wdał 
się OId!',aJZ,U'W akrę: Jako oficer Intenden-
tnry sprawił ze wielka partia bydła, .·d I. • 
~k1::~Z;d:~~~~faa:;d:=: d~iC;fli .u ue; opiele r.qdu uńsHleeO 
ni woJskowei - ~ęła. (x) W 1'1c&u 983 ~ ~~ow1Je $ ~aM baim 'W'SVf1JCY dla iednego i te-Ilryicze" ~. kitón ~ ZJe ~-

• wyląodJowiaJLi !pOO'az pti,erwwy na Grenlan- den d[a ws.z~dh. bllfS:' A1l1who1 i ~y zdzie-MalwBrSaC'B djó. ~ zaSb31lii tam ~ meLrom.e Poozc2'Jeg6me jedinJo~ kItórIe wyła- ~ ~'. któt1zy !!bozą dm-
" . . i'l~ esk~. PlcmOOiM. te tyły ~ mywały mę z og6ln~ pnyjęły!cb. pnIW Mi w ~ .t.ciwie 15 ty-

Był to okna wOlJcnlDY, IdlosWlJ1a z fe<ł- r.ządl7My się wedibug 'W1ZIOII1ÓIW ~1ni~O bądiź ~ ukrycie crzęśd ~j !Ilęcy dua. 
n~ 51!lt1ony SU'l1Zyjruły powoclIz.eullinl przed- . komoodll.mll. Cały ma6l\1tek plemnellda sba Z'W'itea"Zyny. bądrt td w un&amdIu pI18IC'Y l DodIa~ ~ trZ'0lba.. Ile ~ 118.­
s1ęw~i'ęQiia EI1WWn.a.: w ~ heJbcOuł'" ~0W1iIł"'W'~bI:n4 ~ć W\9't)1tolItikd!Ch ~- 'elita ~e~ QJoibra, byw1ały wy!ldUC2iO- sę eskdm~ ~~ ~ fecłyme na 
~dm WJelte byłO 8ZCZiell!in' l>ę1mięć () go azłIcmikÓ'W. W.s.p~ ~~ st.run'O- ne z pleanWenliJa ~ wypędJzme. Upo1owa1D4 ~!P6tnoov 'W ~ DA od/Lu­
wl.ele powainLejszycb niż to małe medio IWdł !I'ówtndld elkJwjpunek i pnryt1V.I\d'Y łJo.. zwU:elTLynęi dawicme ryby, &k:1!ada.no 11:1&- d7Jiu li .idaJa. C!K odr sZl1iakiW ~y6h l 
ipwbrze.nme jaJkiiego.t bam omoena mbendęn- W±eak.ie, łodzie li t. ci. zero i nastę{Pltlli.e ~ wecn. łiic.zeb- handlowych, potłmxm~ ~ -
tury gam1z<mU l'W'QwsK!'oogo. Z drugi.ej je- .p ......... ~,f" ......... domkd. i h'al1l1ci . _ no§oi dlanei rocłtzóIIly. ~ dtnWdi ~ ob.ame w obronę Me 
dnak !Strony sy:t1uJ8Ioja ~6ma była 'be., I .. '] ....... ,....... e·. 7lt\,m~ Od pr1aIC'y' i OI~~ Da mecz ~ l!omych ~ !My~-
rodzatju, .te właśnie na ti1e ~oozyna1ą-1 WMl!e p:r1ZeIZ ~6:Ln. rodziny eslW- mk.nd.a~ ZWIOWeni byU ·tylko .tucy i cDo sk:ffief , ~ uwarD6 lU. 1Ja!Chowa­
cego się ro2lkłtruoo ~ dJeror~ dość mome, ibucDo!watDJe były groroa,dclJe li sba-rrz:y. Płem~cma e$JimoslM ~.tę • ~ ;teJ rur. 10 W obecntile , 
było nawet stosunkowo mał* wvkro- nowiły w~a.śoitwą włi8L'm0lŚĆ ptemliema. - jedmak D1iJe ba.rdzo wy!łir.rymaiłle Dl. ,,a;do- o~ ~ .. pNWłO wjaJt-
czenła - by nagle obudziła Iię gorUWOść du do GrlenJLandJ!. .. ł.t ~ ła.t~ i 
w panach majoracht oberltleuteoantach i , •• wydałe .. ~ w ~ &-

:r=taoh .... ~ _~kował Dłemal ty- Dlaczego meżczyznl zrywaJ~ zareczyny? ·~wo.. -, ~ 
;Po kAJ1k!u ~cli ~Ln.e4 p!'aw!e p. ... -I __ 4 - d'" .. f~ ~ .;;t:: 'i , n podró! 

tbrwogJi" !pO lO!ietzllilOrotl'Y'JClh mMe,g.a.oh to u ro eS!ł" ao,!iii e s_ .~.e.. z,.e •• ra- ich ma .. ódu ....... ~ ba-
tej fu u t&ntei Wipil'yIWIOW1e!j ~ - «:111 on. C:ZU':Re honoru cIatwa.te ł t. p .• pnz~ c.dookoowtLe eks 
1'ZeC:t udało S1ę zatUSZlOW8Ćc ~ - Na zasadzie ostatnłch danych staty-, dalej. iż przed 50-cłu laty taiłen m~t- p«ły\ctIl ~ ~ .rUw4adoclenila 
cZ/ooh pomówi;} ltlIIl ~ rz ma4mem stycznych stwierdzalących katastrofal- czyzna nie zdecydowałby s~ na zerwa- lekM'Skie o .. ~ 
wę~rem, ~ węgSJer wwtaIW'ł • Z'a JCo.. ne zwięks~enie liczby urwanych zarę- \ nie zaręczyn wskutek własnego tycze- ~ ~ ~ 'W'J'Pldka.ch 
l~gą u [pOdpru.łlklOW'1lJika - ~ha, WIleC- czyn. "Daily Express" zapytuje na. ła- ~I nla. Inicjatywa zawsze WYChodziła Ił tctjd cbWd ~. Mwoteni.a Da łbały 
ClIe prun poodqmłt1rowndk włocll tu! tytlko mach swego pisma, czemu przypisać to strony kobiety. Obecnie narzeczony u- pobyt w ~ ~y _ zno­
o~pOlW~ednio zroererowal ~wę ."efowi przykre zjawisko. wata, że nie wiąże 10 dane IlOWo. Lu- ~ ~ dobra -.mwy kLimat 
~e:n.cE~1buiry - cborwta1lowt i ~ była Wyj~nienia, uClzłelane zazwyczaj dzie dzisiejsi kierują się nie rozumem, cWeWe; p61'nooy. U',.,.i obec'Ili.e mO­
Zl~iIt. Trr~, byIdiłIa. ~ł. Jest przez mlodą parę, w rodzaju: "Charak- lecz uczuciem i w większości wypad- g~ lilię jaj ~ ~ oo.1.tć bez 
przecteż~wojna - ~e rzeczy ~ hM- tery nasze nie zgadzaj~ się", "zrozumie- ków dZiałają pod wpływem impulsu. "SlpelCów" euro~ , .ani cl&ill &obLe 
pOwTOWe... liśmy iż robimy bląd" lub wreszcie Zdarza się często. te metczyzna o- dcIbn:e NicIt. 6Mc -" & dodia Da drz.1eJi 

CaJowt!Je&hn, liltI6ry ,,,mIlład" ~w "jest 'to tańsze, anlteU p'ótDieJszy roz- świadcza się pod wpływem chwUi l dla- Ludz:IIom c:IOIU łIIaIa .... ~ym. 
tten~ bydła - był . ZlDIIDY puer wód" - 111\ dość metne. tego z łatwością propozycje taką cofa. Tmeba p&ltly:wU, ~ tąd dańtld, dJba 
lwowski - N. Kli1lau po§redalk6cw t po- Profesor psychologji uniwersytetu Dr. Stephenson składa odpowiedzialność o ~ I Bemzoy wllr6d. niob ośwWa­
mo<mików. byłio ~ 2lIm1~h londyńskiego, dr. StepheIlJOl1. tłumaczy za to niezdrowe zJawisko. m. in. na ~. Rn1c. mam'" ~ ~tme ZJdJOO­
.." Ibę alferę ,,2':a.~ęda" ~ bydłIa. zjawisko to tern, 1t "męłczytnł atracUi współczesną literaturę, propagut.c_ }ak lDl)'!dh ;ednoekk r& poeód ~bw pnzy 
RIzooz przeazła iednalk d:la ~Mch dawne poczucie honoru". Twierdzi on naJdałej posunięte, swobodę działania. ł.1.iclta Dl. ldoaIł ~ do Kopenha~ i 
'~ tam pIOIb1en ",ylDuWwoAe. 

"~~~N&er: Opatany demonem ognia __ ~~~=:::: 
~ 50f UJ! ~ cbWlę·m ~ ~ mła.t ~ ~ ~h memilOls.ł 
waystko .gO pOIładał, było wł&tiDośclę Ze zgubnego nałogu do olbrzymiej fortuny i ~ 'W .biołlaiamyc.b a.~h. -
~, ta zU l1IJDa prtzedewaystldem. Bę- (z) John Zabel, który obchodził ostat- siedemnastoletn1m pobytem w cel1 wił- N&'IIk'a ~ p!ITl.Inł&':t!I:I&e C1.Ibeu'y La.ta, po-
~ m~ lpI'8Wić teJ hrtro, będzłe m6gł mo w Lizbonie 73-cu. rocznicę SwYch ziemnej· CZIeID ~ ~ ~M o~­
~ Jef fedwablu, da fel daio pleałędzy urodzin, był przez wiele lat mana oso- Po odzyskaniU wolno4cl, któ~ atra- N do SW'yIoh m1ielj8c ~ gd:z.ile Zldio 
~ teł oryginalna południowe uroda mła,,: bistoś~ w portugalskim świecie cyr- cn na mocy ostatniego wyroku. Zabel b~ swej wtiedzy dI71iel~ się !Ze 'w\SpM 
ta ~o koIztowD4 Oprawę ... . A kowym, iako Świetny połykacz ognia. zetknął s1ę podczas swej wędrÓwki po plemieńoamł. 
~ VI tycll ~ i EtttirslC'b 1'6;- W jaki sposÓb Zabel doszedł do te- świecie z pewnym fakirem. Ten OZtUlj~ POtZasbab. ozęR es'k&moi6w p'ob~era 
~ Im. dla.ncinJg - Wru:tlXW!, Lo.tę .w be~. go zawodu, opowiedział dopiero pod- mil mu wręcz, iż opętany Jest demonem wyk~e lIlIl mIDeUsou, w Grenlandji. 
ErWIfat 9'om~0ttl ł.e$t dobrym mę!em 1 Rh czas tegorocznego obchodu swych uro- ognia. raklr wziął Zabla pod swoJą ople Istn1le(j:e tMll bow1em % kośoilołów i ty· 
po1cjooh!da go ~ samą ;mdł~, CIO cb.w- dzin. kę i przeprowadził nad nim szereg eks- let szkół, poz:aJtem ~ rÓW1n,iet jed· 
~. Rita !Z~oann.\ .te J'~ Dla abozymte. Od najwcześniejszego dzieciństwa pcrymentów hypnotycznych. 40-letnł lOa I!IZIkOlba wyrb7;a. NI8JUi~ Zlwjmuje 
R;Iia. bę~lie!2'J8lW\S1Je W4!1toIa., Ntdoisna łZabel cierpiał na dziwną żądzę: prag- wÓwczas Zabel wPadł pod wpływ faki- tlę łttTzech DI8IUOZ'y'Ci,eli dJuń-czyków i 170 
alm:iecnnlę'ta... nął mia.'llDwlcle widzieć plomienie i dla- ra, któremu całkowicie zaufał. wy~tkOWMych Dl8JU:C!Z)"OiJeli eskimo-

hego. pchany tą chorobliwą tądzą, rakir nauczył go łykania ognia I po tlÓ'W. - Rrzy rOlZSą.dnej aptece r:ządJtl dl1ń 

a kI wzniecił w kr6tkim czasie osiem pota- pewnym czasie Zabel uwol'lllil się całko- skiJego, eos'k'ilffiooi stworzą S'połęczeństwo 
rów. Po każdem podpaleniu Zabel wpa- wicie od swej zgubnej namiętności. Od kuLtu:naLne i oprą się 'szelk;m e,zJwc],li-

l.:częły się 1O'''IItlOWO 2'Jruba-wy. 1"ozryw- dal w ręce wladz lotrzymywa t kary tej pory, Wys~ępowal w r6iny<,.h miej- wym. JlIaleci.a roś~i'om e,;ron :~.kj.m. 0'c y­
ki i na,wet huLanki we ".wQje. Tytko, że I więzienia. Nie uleczyło go. to od zgub- scowosclach Jako poł~ka~z ogm.~ i zdo- by nle m;'tdlr.e 1 ener-;tcz.n;e P~,~t n ~CNl 
tym ra,zem Erwin nie m~ał dawne,go &po-jl1ego narogu i pod tym, dZIwnym pr~y- był swą p.rac~ tyle Plent~dzy, IZ ~bec. rządu dunSlkiego, e,·k.mo,,! ~Y')" 7"ą 
~oiou. Sllmoilen;,e go gryzło i trawił go nie- mu<;em. !10 odsiedzcn111. kary. zn r)\:, 111e,. p~ ~S1ClglllęC1U sędzlweio wIeku. I s~~ą .~a z,a,~ł?,~c 1 ·łtv~n-':' ":'" r- '~e 
poIkój. Ohawila1 się. że jego spot"aJWa wydJa. 1 podpalał domostwa. Natog ten zapłacIl Jlloze zyc bez trosk. me IliCiljbhl'JSlzych ~!Illku Lbzilicsa;;.L!H)w lut 



Ożywione stosunki sportowe 'Warszawskl A. Z. S. prowadzi 
Polski z Czechosłowacją 

KDntakt sportowy polsko - czeski nie l Łyżw'iarze polscy startowali z powo­
był jeszcze ni,g-dy tak ścisły jak w roku dzeniem w mistrzostwach w MDr. Ostra­
b~eżącym, a specjalnie w okresie Dstat- I wie. gdvie Kalbarczyk wYiral bieii pa­
I'!'lch dwu miesięcy. W tym czasie od- I nów, a BHorówna i Kowalski jazdę n2'\!­
były s!'ę międ~Yl)aństwowe spotkania w l rawą. SUikces swój powtórzył Kalbar­
czterech galęznach sportu: w pływaniu ' czyk w Szczyrbskiem Jeziorze na ml­
rrzegil"aliśmy 44 :58, w lekkiej atlet:r.:e I strzostwach Czech. 
wygra!iśm~ 79,5 :7ą,5 w te,nisie p~·zeg.ra- j Lekl\Oatleci próc7.: oficjalneR'o meczu 
il;;my 2:4 I wreSZCIe w ub!ev.la. me dZIelę I startowali w Pradze na J ubileu'8zu Sla­
wy,\Zranśmy W bDksie 10 :6. I vii i na Masarykowych nrach. piłkarze 

Zamkną serję spotkalI w na'dchodzą- CracovH Ddnieśli piękny sukces zdoby­
cą niedzielę piłkarze którzy mają przed wając pu,har Nitry. pływacy czescy go­
s?bą pięk.n~ zadanie utrzYll11ania po stro-I ścili na zawodach międzynarodowych w 
me polskIej 'przewagi' w zwycięstwach. Warszawie, tenisisci rozegrali sPDtkanie 

Do wyl'lcZDlJych powy'żej spotkań I Warszawa - Praga i brali udlzial w mi.ę 
międzynarodowych dochDdlzi mecz ho- dZY'narodowych mistrzostwach, które 
kCJ'DWY, rDzegrany w czasie mistrzostw wylkral Czech liecht. 
:~wiata w Pradze, który Czesi wygrali Nie próżnowały i in:ne sporty jak hi­
l ;0, Draz szereg spotkań między spar- ptka, automobilizm. kajakowcy i zapaś­
towcami pDlskimi' i czeskimi. A więc w nicy. 
r,arciarstwie startowali w mistrzostwach Przy każdcj okazji zawodnicy CZe5-
Polskli Czesi i I?arton zajął trzecie miej-I cy przyjeżdżali do nas, Pola\!y do nich. 
sce za Łus:-czkIe.m .i Br. C.zechcl~. I ~easull11ując więc należy stwierdzić. że 

Zrewanzowah SIę .S:zesI. na mlstrzo- l Imprez polsko - czeskIch było bardzo du 
shynch CzechDSlowacJl. kIedy Barton . żO,.a mecz 11iedzielny jest jednym z waż 
ro:~ona.t Br .. C.zecha, zajml1jącego zale-I niejszych o~l1iiw bHskief'o kon.taktu 
lIWie pIąte mIeJsce. dwuch narodow słowiaI1sklch. 

N~ędzy,narodowy złot sokołów 
odbędzie SIę w \Varszawie 

z Lubliany donoslą. że na kDnfcren- Zarząd ma opracować wspólne ćwi-
cji slowianskie,\Zo Związku Soko!6w po- czenia, jakie będą wykonane na źlocie 
stanowionO' najbliższy zlot SDkołów warszawskim. Następnie zdecydowano 
zor~a'nizDwać w 1935 r· w Warszawie. również poczynić odpowiednie krok!, 
Na posiedzeniu dokDnanD wyboru no- aby na terenie międzynarDdowym, a w 
we~o zarządu ziwązku. w myśl istnie- szczególności zaś w zanądzie Między­
jącegD w tym kierunku porozumienia. narodowej Federacji Gimnastycznej ję-

Wobec tegO', że 'larząd Związ.ku zyki słowiańskie zostały równoupraw­
znajdzie się w następ11m roku w Pra- ni one z innemi językami. 
dze czeSlkiej prezesem Związku wybra- Slcnv.iańskie. mistrzostwa narciarskie 
no czecha dr. Miroslawa KI in',g-era. Sakol6w odbędą się r6wnież w Polsce. 
Pierwszym wiceprezesem zostal Ju~o- QęcyzJe .. co, dO' terminu ,zawod6w. czy 
słowianin Mirosta\v Jambrozic, drugim mają się odbyć w 1934 roiku czy do pi e­
wiceprezesem Polak Kap.elka. tl'lecim ro w 1935. nozostawiono związkowi 
wiceprezesem Rosjanin Manocl1in· polskiemu. 

Sport w Nowym Sączu 

w punktacji o nagrodę Prezydenta Rzplitej 
Od czterech lat tDCZą się w Polsce kabi - 183 D'kt. - i warszawską .Legją 

rozgrywki pływackie o nagrodę Pana 1~9 pkt. 
Prezydenta R. p. Zdobywcą nagrody Pal1a Prezyden-

W punktacji łącz,nej za lata 1930-31- ta na rok 1933 jest f· K. S. Katowice, 
32 i 33 prowadzi AZS Warszawa. który który uzyskał 202 pkt. przed warszaw­
w okresie tym zdobył 757 pkt· Drugie skim AZS - 156 pkt.. T. P. G. N. 110 
miejsce zajmuje T. P. G. N. - 660 Dkt .• pkt.. l. K P. S - 104 plkt. Le~da war­
f)rzed E. K. S. - 436 pkt·. Cracovją - szawsk.ą - 90 pkt., bielskim łiakoahem 
400 pkt .. I. K. P. S. - 326 pkt·, bielskim - 39 pkt.. Delfinem,. 34 pkt." i CracD­
łiakDahem - 191 pkt.. krakowską Mak- vią ---, 32 pkt. 

CzwartkowB mecze piłkarskie 
Kossek wróc:il na boisko 

We czwartek, dnia 12 października ł mecz jako trening i dlatego gracze nie 
odbyły się w Krakowie dwa spotkania wysilali się zbytniO. 
piłkarskie, które dały następujące wy- . Bramki dla Cracovii uzyskali My-
niki: siak dwie i Malczyk, dla Hagiboru Ber-

Cracovia komb. - 3:2 (1 :1). dyczDwer z wolnego i Schmalzbolz. Sę-
Zaszczytny wynik C-klasowegO' ze dziowal p. Skowroński. 

spotu, który grał cały czas bardzo am­
bitnie, prowadząc nawet przez pierw­
sze 30 m. 1:0. W drużynie CracDyii wy 
stąpił po dłuższej przerwie Kossok, da­
lej Seichter, Mysiak, Zembaczyński, 
Malczyk, Ptak. ' 

Drużyna łiagiboru posiada najlep­
szego s\vego gracza w Szubercie, któ­
ry jednak raził wielką gadatliwością na 
boisku. 

Bialoczerwoni traktowali powyższy 

Carnera - Paoll"o 
Spotkanie bokserskie o tyłuł 

mistrza świata 
W d'niu 20 listopada Ddbędzie sIę w 

Rzvmie spotkanie o tytul mistrza wszy­
stkkh wa~ w Eurnpie. Do tej pory bo­
w,jem monoDol na tego rodzaju impre'zy 
miala Ameryka. 

Sparta - Hakadur 5:1 (3:0). 
Obie drużyny wystąpiły w rezerwo 

wych składach. Sparta wygrała zasłu­
żenie, mtodzi jej gracze to znakomity 
materiał piłkarski 'na przyszłość. Haka­
dur za wiódł na całei linii. 

Bramki uzyskali dla Sparty: Pawlik 
2, Włodek 2 i Szostak, dla Hagiboru 
tlalpern. Sędziował p. Bochenek. 

ZakończenIe sezonu 
kolarskiego Makkabl 

w Krakowie 
W najb'iższą niedziele urząaza sek­

cja kolarska Makkabi krakDwskiej za­
wody kolarskie na szosie Libert6w -
Mogilany - Borek - Libert6w. Start 
i meta w Libertowie pod domem Klin­

Sport polski 
, gera. 

w Cz'echosłowacji 
W za wodach o mistrzostwo ZUpy 

karwińska Polonia pokonal'a jednego z 

Początek biegów o godzinie 11.30 
p,rzedpol. W razie niepogody impreza 
ta odbędzie się w nadchodzącą niedzie· 
le t. j. 22 b. m. 

kandydatów na mistrza S. K. Trzyniec; D • ~ b k 
Zamiast zapowiedzianych zawodów/cnie liczne rzesze ubiegających się o w wysokim stosunku 4:0 (1:0). Polski Złe mecz o serski 

z Unią krakowską, odbędą się w No- Państwową Odznakę Sportowa, klub w ten sposób wysunął się na dru- ' W Krakowie 
wym Sączu dwa spotkania piłkarskie. ZawodnicY rekrutuia się ze wszyst. gie miejsce w tabeli rozgrywek. Rezer-
I tak :dziś w sobotę Makkabi spotka Się I kich sfer mieszkańc6w Nowego Sącza, wa PDlonii pokonała drugą drużynę - Dziś o god'zinie 20-eJ w liali Olirego 
z WOJskDwym zespołem W. K. S. - w zaś na specjalną wzmiankę zasługuje Trzyńca 6:2 zajmując pierwsze miejsce wego Ośrodka W. r. przy ul. Zwierzy­
niedzielę z~ś przeciwnikiem wojsl.\o- Gimnazjum II-gie, kt6re pod kierun- w tabeli rezerw. nieckiei 26, odbędą się zawody bokser­
wyeh będZIe K. P. W. Sandecia. ~i~m prof. Str~eleckiego i prof .. lianuli Sila karwińska zdobyła cenny punkt ski e Wawelu z jedną z naisilniejszych 

Ze. względu na. rywalizac~ę lok~lną, !UZ od klasy pIąteJ, przygotowUJe swo- \V spotkaniu z prowadzącym w tabeli drużyn ~ląska, I. K. B., kt6ra pokonała 
powyzsze spDtkanIa wz?udzlłY wsr6d Ich wychowanków do P. O. S. drugiej klasy czeskim Slavojem wy- ostatnio Wawel w wysokim stosunku 
~PLortowców, nowosądecklch wielkie za- r . Również i mieJsoowe kluby wysy- walczając wynik 1:1. '11~5. 
IIlLeresowame... łają masowo swych czŁonków. którzy. Pozatem Lech'a prze rala z Po 0- ~lązacy na rewatowe zawo'dy przy 

Na wszystkIch bOlsk~ch spo.rtowych i w walce o P. O. S. uzyskuja doskona- nią frysztacką 3'4J g g jeżdżają w najsilnieiszym składzie od 
No\vego Sącza, zauwazyć mozna obe- l re wyniki. . . wa.gi muszej do ciężkiej i walczyć będa 

Czy dojdzie do meczu \ 
finałowego o druiynowe 

mistrzostwo tenisowe 

Finałowe zawody 
o wejście ~o klasy B 

Od 22 b. m. rozpoczynają się zawo-
finałowe spotkanie tenisDwe D dmży dy finałowe w piłkę nożną o wejście do 

ilowe mistrzostwo Polski między Legją klasy B w okręgu krakowskim. O wei­
warszawską a Łódzkim Lawr! Tenli'S K'łu ście rozgrywają trzy kluby, z tych dwa 
bem miało się odbyć w bieżą'cym mie- które w tych rozgrywkach zdobędą naj 
siąoo. ' większą ilość punktów - wchodzą do 

Spotkanie to . zapowiadało się jakO' klasy B. 

Ukarani piłkarże 
Na Dstatnjem pOSiedzeniu W. O. i D. 

KZOPN ukarał następujących piłkarzy: 
Korczyńskiego (Unja), Ogarka R.ena 
(Mościce) po 2 tygOdnie za niesporto­
we zachowanie się, JamrDża (Podi6-
rze) 2 miesiące z zawieszeniem kary na 
6 miesięcy za brutalną grę. Wacława 
Eug. (Podgórze) Molendę Feliksa (Kro­
wodrza), JareckiegQ T. (Sparta) po 2 
miesiące za brutalną i niebezpieczna. 
grę, Nowaka Wl. (Wawel) 6 mieSięcy 
za czynne znieważenie przeciwnika, 
Tałatowicza R. (Mościce) 4 tygodnie za 
obrazę sędziego. 

pierwszorzędna sens:lcja tenisowa, gdyż Udział w tych rozgrywkach biorą: 
w barwach klubu łódzkie,\ZD wystąpiĆ w grupie krakowskiej Prądniczanka lub 
mieLi między innemr bracia StDlarDw a Hagibor (mistrz tej grupy wyłoniony 'zo 
w szere,g-ach Legji WYStęP11ją nasi CZD- stanie w najbliższą niedtielę), w grupie 
lowi tenisiści Tłoczyńslct i Wittman. prOwincjonalnej Łagiewianka i w gru-

Niestety dO' spotkania tegO' prawdD- pie tarnowskiej Mościce. Terminarz D d J tk· 
nadobl1Jie w sezonie bieżącym nie doj- tych rozgrywek podamy po niedziel- ecy U ące SpO anJe 
dzie, g-dyż Ttoczyńs,ki pozostanie przez nych zawodach. O mistrzostwo klasy C 
jakiś czas w Meranie. jj]1jJ~fjJ!łl!jll!H!ll!JliIfi1!iJfłł~]!ł ' Wniedzielę. ~nia 15 b. m. na ~oisku 

T' ran.czn" wypadek I ' " l~ Korony o godzlDte 14.30 odbędą Slę de-
~ II ~ , , cydujące zawody w piłkę nożną D t y-

na meczu piłkarsldm • Kupon I 10 ~ tuł mistrza klasy C. grupy krakowskiej, f!j t!., między K. S. Prądniczanl<ą a tlagibo-
W czasie za wod6w piłki nożnej w 1.!1 • l!l rem. 

łieide pomiędzy dwiema drużynami pro l!1. . . [iJ Zawody te zapowiadają się intere-
wincjonalnemj jeden z graczy 19-1etni ' ii1 da )ący prawo .uczestnlczenla l!ł sująCD, gdyż iest to trzecie spotkanie 

, , .. . !}Tq w k o n kurs I e sportowym I na neutralnem boisku. 
me,ch,~l~lk; t Wlrt~mbc~gJI_ zostal :ak ~~: ~~?J Expresu JlustJ'owanego • Zw~cięzca tych zaw~d6w będzie 
sZlz(~ :,llw , c kopnlQty, ze zmart wkrÓlce l:- , I • brat udzlat w za""odach fmałowvch o 
j' \ p(i ,'. ': /:f~lU go do szpitala, ,' :?!!]f.i1łi]~ wejście do klasy B. 

w następującym składzie: Jarząbek l 
Nawa, mistrze okr~'gu śląskiego, Pie­
cha II, Plucik Kalus,Piecha I. Pełka wi 
ce mi~trz Sląska i Peroś. 

Zawody główne poprzeaza walki 
wstępne. Sędzią ringowym będzie o. ~. 
Wende z Katowic. 

Zawody o wejście 
do klasy C 

W dniu 15 patdziernika o. r. na 00-
isku 20 p. p. przy ul. 'Mazowieckiej w 
Krakowie odbędą się bardzo interesuj, 
ce zawody piłkarskie o wejście do kla­
sy A. okręgu krakowskiego, pomięd1;y 
drużynami T. S. Krowodrza a I<. S. 
Trzebinia. 

Ze względu na dobrą formę obu dm 
żyn, zawody powyższe, zapowiadają 

si~ nadzwyczaj ciekawie. 
Początek o godzinie lI-ej przed po­

łudniem. Ceny wstępu bardzo niskie. 

Fuzja klubów pił­
karskich 

Jak się dowiadujemy w naibliższym 
czasie mają się zfuzio\vać dwa krakow 
skie kluby pitl<arskie: Jutn:~nka i Ż. T. 
S., pod nazwią Ż. T. S. Jutrzenka. 



, r n J -. 

Zdjęcie przedstawia obrońców hotelu "National" w Havanie, którzy po krwa­
wej wal<:e musieli poddać się wojskom dyktatora Batisty. 

Zdjęcie przedstawia obecnego misbza świata, pi~ściarza Camerę, udekorowa­
nego pasem, który przejdzie na jego wł asność, o tle obroni. jeszcze dwukrotnie 

zdobyty tytuł mistrza. 
7 H 

Nowy rodzaj wrotek T 
I 

Płaskorzefba Mussoliniego 

We Francji wprowadzOnO na rynek 
wrotki nowej konstrukcji, które zamiast ,I 

kółek pOSiadają kule. 

Codzienna nowelka ,.Expressu·i 

I Przed kUkoma tygodniami Mussolini 
I pOzował do portretu w płaskorzeźbie 

• • .' , " i naszej rodaczce p. Marji Szczytt-Ledni-
Be.zrobotnł lrlandcy odbyli marsz z DubItna do Belfastu, pragną<: zwrocie uwa- ckiej. Płaskorzeźba ta, przeznaczona 

gę rządu na swą sytuację. Marsz ten odbył się w całkowitym spOkoju. I jest dla okrętu "Conie di Savoia". 
r.w:,·w • --

- Czy twó,j s~, ją ~ocha 1 trum, ~dzDe go niema. 
- Przypuszcz,rum, ruleon ją traktuje I - Ale wilesz, J1~e t'ozum~em twojej po 

JD o'lla, fllóro siC 
JaJk chileoko. N~gdy nDe przychodlz,i mu n,a lIiityki. Gdybym była na twoim miejc;cu 

nO§JI)j4P(jla m)"Ś1. że my mężczyzna może na n~ą j zwróc~łaJbym uwa.gę memu syrr.:towi, wy-
F 'i ZWII"ooić uwagę. l tłumaozy~aby'ID mu W\9zystko, ty nafbo-

Gdy Berwa1lt ujrzała s:wą pl"zyUadół-
kę Ju~ę Chall10r, zatwołała z wiehkillem 
1Jdlu.m:iJenń\em: 

- Ach mój BOlŹe, jaik pdę.knale wyglą­
aaSlz, j,ak cudo'Wlllliel 

- WIl1a.ca.m z 1111styrŁutu pitęlktll'ości. 
Czy n,apraWidę tak pię1m~e wy:glądam? 

- Wy~l'l!dasz I1>aljwyżej na la.t 20. 
- A przytem ma.m 47. Mój syn ma 

już 27 lat. Jalk ci się podoDa moóa figu­
ra? 

- WSIP,all1liała ~ 
A moje oczy? 
Be]jkonkure.ncyJjne l 
- NasiŁęa:>II1:YiIl1 'l'Ialzem ~aiZę saMe zwę­

zić hrwi. 
- ZosrbaJW, '00 oikrolPne. 
- MOlŻlllitwe, aJle tWialrz naJbdlelra me-

go wyu-alZlU. 
- A WlI1az - c~nęła pani Ber:waut 

- powiredJz, mo6'a dlJ1~a, ,komu ~ chc0S1Z 
~l1zY1Pod()lbać ? 

- Aldolfowi Ri'Welino~. 
- Hm - mt1UIkn.ęŁa z,cliz:i..mollIa PW] 

Berwaut. 
- Talk mOJjla dr~a., MIoH jest pmy. 

sbOJjny mężazyZllla,' ma LarŁ 30 ~ 'OId/powńJadJa 
mi lP,od każdym WIZ~ędlem. 

PtMl1 Beikwaut wZlru8lza ramioll1ami i - A ozy to ktoś już uczynił? mil:łJst używasz podGltę'P'u i jaik sama ZelZ-

poWliada: - Tak, Adolf RiweliJn. MotŻesz mi l nrułaś CZynńlSfl tlo tyliko na skutek zacho-
_ Od ciebi'e moą,a c1mOlga Ju~o, D'ilgdy zaufać, Z11JMl1 S1ię na tych r:zecZJach. AdioI.f wywa,niJa suę RiJwe.1iIl1R, MÓIry wcale nie 

nik mo:ż;na wi,edlZiieć ikried'Y żaJrt1ljegz, a IlliOO 0lPtlSlzcz'a tej młoolej paJry ani na I ma aileiMe Jlla myś,Li . 
kJiefdy mówńs~ pt1.1awdę. chW1iaę. Stlał smę serdecznym pil"Zyj'aclJe" , - Bądź 1'. Olz:sądit1i,ej,s,z,a, mOlja dl11O\g'a, 

_ Możesz mi Wlie11Zyć albo nie, al.e lem mego syna. ZbHżył silę nlawet do gdły mój sytn się dlowl!\e, że AclioH chce 
mów1ię oi jeSlzlcZ)e l1alZ, że chcę s1ę przy- mniJe pl'zypu6lZiCZ'atjąC, że i ja mu pomogę I n,a'WliląlZać hLie-szy kontaJkt z jelgo żoną 
podobać AdoiioWl. w jego zrumilaJl'iaJch. .vytl1zud go z d1omu, wybuchruie sIkamdal i 

_ Nie wierzę ci. Jesteś piękna, zruch- - A.lle cóż ma zna.czyć !woja kol<ie-. RYJSńa zosJtani'e slkom.p'rom~,bowMla. 
wyoaryąca, ale uważalam cię dotychczaJs terja. - ZaCZYill'Clim już rD'zumieć, - odparła 
]ja JlIa!rcnot1iWlszą kotbie<tę ... i mogę przy- - Pozwól mi się wypowiedzieć, a gOSIPOtdynci. aJle muszę ci powiedzieć, że 
sią,c, że me zdradzał'aś swe~ męża. wszytS'hko 7JI'IOIrumi.esz. Wracam od me,go gra którą ty prowadzisz je.st n~ebeZlpiecz 

_ To p11awda, zawsze myślała.m tyl- syt11>a. Framci'sZJek ubósihVtiJa mnie I a ja I na. 
mu odpłacam sruę wzajemnośc1ą. Kocham Rozum~em twoje ~ntenCJe: kc:h3GZ 

~o o moim synie. Fl1runec1Jek ~śCtiJł h 
nmie d.qp~e!'o wówcz1as, ~'Y się ożenił. tn>ego s)I!Ila pOiIlOO wszystko. Uozyni:ła.m swego syna i c cesz mu zaoszczęd,z,ić 

W\Slzystko, co leżało w mojej mocy, by zma;rtwień, przeto chcesz s:'ę przypo::Io­
- A wi'ęC. c,óż ma wa.czyć ta ekS'tra- był ()1l szczęśliwy, i uczynię wszystko, b~ć Adolfowi i u,po,zorować j~go cz<;;~te 

wagrun,oia? alby j'ego SIZ·azęśaie u1mzymać. PO!]LewalŻ l W1Zy:ty u Frail1e:: zka. Ale czyś sli~ 7.2 -'ta-
- Czy talk ba-rdz.o cię zao.iekaW?ia ta AdoLf prz,ebywa często w mo~m towa- nawJlała Jllald tem, że pewneóo dnia Ri-

historja? ~~tw.1e, SJyII1 :nói uwa<ża, że to właśnie ",:el~ m?że .dJojŚć do ::n;:,()3k~. że z Ry-
- Ba.I1c!JZJo. . . ., mme on adorUJe. SILą nalc Slę me d,a zrobJc 1 wtedy n!l:')1':-a w-
- A.Wt1'ęS dOlh~ze. POIdlaq ml FHlIŻall1lkę - Doptrawdty? dę zwróci uwa)1ę m. c:::::bie, t::mb"';+-;?J, 

heJl'\bart~ 1,?0.s1ucha1... . _ T~k. MiędJzy nrumi mów.i~c, n1ero- że o:sta.tnń:o ta;k wył.1d.n:ahs i że ial; ~'l-
Panu JuJU~ usatdto;vilł,a SL~ ~OdlltEe w 2JUtmem twe.go zdlz;iwitenia, dlaczego A- ma p~rzyz~1aqesz czyn:ls z wszystko aby 

fOlbetlu z,C\lPaHłla pa.plerOlsa 1 mq>}"bała. I &oH noile mógłiby mnie adorować. Sama mu s~ę prnypodoba ć. 
- Czy ma.sz moją synową? J>OIWl~edlZAiJała.ś :pmoo ohw.illą, że lOIię:Irnie Palui Julia, f1kr'cmn;·e spuś;'iła fJ.:!.y i 
- UWiaiJrum, że R)'ISia jest zachwyca- wy~l'l!dam. • po chwili od~ja,rła . 

jąoa. ObydlWbe kolbilełby r07J0śmiJały się głoś- . - Szczęś~!1? mego FraneczJu. icd 
- SliuJSizmJie, ma otlia dOp[lero 20 lat, II1!O, a pirunli JUJijla oiąJgnęła dalelj. dli!l mnie najdro;:szą rzeczą M ś ... <::· ; a 

d7JieoiJakl - Mój syttl wicEm niiebeZlpDeczeństwo Tłum. TJ, 
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